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Wychodzi cndziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty : 
We Lwowie Na prowincji 
bez dostawy: z przesyłką pacztarwą 
Miesięcznie =z}. 75et. © Miesięcznie 1 zł 
Kwartalnie 2 „ 25 „ > Kwartalnie 3 , 
Półrecznie 4 „50, < Półrocznie 6 , 
Rocznie 9 „—> * Rocznie . i2 
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Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 
Numer kosztuje 4 centy 


Prenumeratę z dostawą do domn we I,wowie 
należy składać w Biurze Dziennikó: 
Lndwika Nr. 3. WSA 
Prennmerata tak miejscowa jak I zamiejsce- 
wa winna się kończyć z końcem miesiaca, pasą 
tatu, półrocza lub roku. Innej sle nie przyjmuje. 


Dziś B. 12 p. ów. Kay P. | 
pe P. św. Klary P. 


Hipolita M. 
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Przegląd polityczny. 


Przytoczony przez nas parę dni temu teje- 
gram dyakowarskiego biskupa ks. Strossmajera, 
wysłany przezeń na ręce rektora kijowskiego 
uniwersytetu, a odczytany podczas jnbilenszowej 
uczty w Kijowie, wywołał żarliwą polemikę mię- 
dzy węgierskiemi a kroackiemi pismami. Biskup 
Strosamajer jest uważany za głowę sławcńskiego 
stronnictwa w Kroacji i za politycznego przyja- 
ciela Starcewicza, którego krewkość, brutalność i 
nawet cynizm dostatecznie eą znane, Nie wiemy 
© ile jest słuszne kojarzenie znanego z patrjoty- 
zmu biskupa z głośnym russofilcm kroścko-sła- 
wońskim, przyznać jednak musimy, że dyakowarski 
biskup zawsze należał do opczycji sejmowej, mo- 
cno zabarwionej słowianofiistwem; że statecznie 
czynami swemi zdradzał nsdmierne zamiłowanie 
W popularności u żywiołów skrajnych; i ża we 
Wszystkich sprawach kroscko-aławońskich był in- 
nego zdania, niż arcybiekup zagrzebski, przez co 
między tymi dostojnikami kroackiego kościoła 
Powoli wytworzyła się głucha. niechęć. Arcybiskup 
należy do stronnictwa narodowego, ślaunowiącego 
teraz większość sejmową, biskup zaś sympatjami 
należy do „nieprzejednanych*, „którzy „tyle gor- 
Bzących scen wywołali w sejmie. Owóż orgsna 

roackiej większości sejmowej starają się jak naj- 

mniej mówić o telegramie biskupa Strossmajera, 
natomiast organa opozycji, nie potwierdzając tre- 
ści telegramu, ani jej nie zaprzeczając, dowodzą 
tylko, że każdy prawy Kroat, niezaprzedany Wo- 
Srom, mógł taki telegram napisać, bo musi ko- 
chać Rosją i nawet w parodowo-kroackim interesie 
życzyć jej powodzenia w planach sięgających jak 
najdalej, 

„ Taka gadanina jest oczywiście bardzo nie- 
Polityczna, bo kto się przyzneje do aspirscyj wybie- 
Bających z granic monarchji, ten sam się stawia za 
nawias wszelkich wewnętrznych kombinacyj. To też 
Węgierskie organa — zarówno rządowe jak opo- 
Łycyjne — jednogłośnie oświadczyły, ża czas ze- 

zeć zasłonę z „systemu“ biskupa Strossmajeró, 
Czas-wyr:źnie uznać go za głowę sławońskich 
pPanslawistów i jako takiego nie brać wcale w ra- 
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gie -ależy do Administracji „PRZE: 
0. wr rowie, przy ul Sykstu: 
sliej L 45. sajana zamiejscowej pre- 
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przekazami pocztowemi, « nie w ko- 
pertach Osoby przysyłająca pieniądza 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
da każdego listu. 
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Środowa mowa lords Srlisbury'ego na do 
rocznym bankiecie w Mat: ion-Housie londyńskim 
miała, jak się zdaje, inny voloryt, niż nadany jej 
przez zawsze nieudolne tel zraficzne straszczenie. 
W owem streszczeniu, podsnem w naszym piąt- 
kowym numerze, powiedziano, że lord z całą sta- 
nowczością rzekł: „Z pewnością o wiele większą, 
niż kiedykolwiek przedtem, można utrzymywać, że 
celem wszystkich monarchów jest utrzymanie po- 
koju.. O ile sprawa bułgarska należy do kwestyj 
międzynarodowych, o tylo wszystko się w niej 
kłoni do spokoju i pokoju. Kierujący w Kuropie 
mężowie stanu przekonali się, że najlepiej jest 
zostawić Bułgarją jej własnemu losowi. Taka po- 
lityka najzupełniej odpowiada interesom wstyst- 
kich państw: Anglja życzy Bułgarji swobody i 
niezawisłości; Niemcy zawsze oświadczały, że ona 
ich bsrdzo mało obchodzi; Auetrja życzy tylko 
utrzymania terytorialnego status quo, Rausja zaś 
pragnie widzieć Bułgarją kwitnącą i zadowolnioną, 
bo w tem laży największa nagroda za odwsgę jej 
żołnierzy, którzy przełali ołtfite strumienie krwi 
za wolność bułgarską. * 

Otóż tuk brzmiąca mowa jest niezawodnie 
zanadto optymistyczna i bynsjraniej nieoparta na 
fktycznym stanie rzeczy. Wszakże wiadomo, cze- 
go właściwie Żąda i pragnie Rosjs. Lord mógł 
mówić, że będzie pokój, ale będzie on dla tego 
— jak się trafbia wyraził Sslisbury — że zdo- 
bre stosunki Niaroiec z Rosją nia dopuszczsją do 
wojny rozyjszo gustrjackiej, a więc oznaczeją po: 
kój z wazystkimi krajami” ; — nie dla tego zaś 
będzie pokój, że Rosja niby pragnie widzieć But- 
garją kwitnącą i zadowolaicną. 

Nie ufając telograficznerdu streszozeniu, 
milczeliśmy o tej mowie przez dwa dni, Dziś 
nadszedł dość obszerny wyciąg Z przemówienia 
Salisbury'ego, a w nim wyżej przytoczony urywek 
tak brzmi: „Według mg» zdanis, wolno nam 
żywić nadzieję, że najznskomitui zmgżowie stenu 
w Europia przeniknęli się myślą o konieczności 
zostawienia Bułgsrji jej własnemu rozwojowi. 
Mieszkańcy tego kraju siłą charakteru i męztwem 
dowiedli zdolności do semoiętnego bytu i zdobyli 
prawo ufundowania o©drgonego pzństwa. Myślę że 
taka Bułgarja najbardziej odpowiada narodowym 


Redaktor i Wydawca: Ludwik. Maslow »ki. 


Zachód 


e e ea S, mm ms r "m 


staną się żydom. Owóż wątpić można, aby 
inspekcja żydów-lekarzy gminnych nad ży- 
dami-aptekarzami była dość energiczna, że- 
by zapobiedz aptekarskim nadużyciom. 

Jak zazwyczaj tak i w tym razie ży- 
dzi potrafią wyzyskać nowe to zarządze- 
nie publiczne na swoję korzyść, a jak? 
wskazaliśmy dopiero co. Z drugiej zaś strony 
do zbogacenia kraju mało się przyczyniają, 
bo mało produkcyjnie na rolii w rzemiosłach 
pracują, — =" 

Oprócz tego podatek z krwi płacą 
bardzo niedokładnie, a podatek z mienia 
bardzo skąpo, raz że główną część ich 
majątku jest podatkowo dotychczas nieu- 
chwytną, po drugie, że doskonale umieją 
postarać o to by płacić jak najmniej, gdy 
już płacić koniecznie coś muszą. Okazało- 
by się więc, nie w teorji ale w praktyce, 
że nową a kosztowną instytucją po pro” 
stu weźmiemy ich w opiekę za to, że 
mniej od innych w kraju dla dobra ogółu 
są czynni. Czy to słusznie? 

Jeśliby ta instytucja lekarzy gmin- 
nych, która nam srodze państwowym 80- 
cjalizmem pachnie, miała przyjść do skut- 
ku ; koniecznem byłoby sądzimy, by roz- 
wijała się bardzo powoli, stopniowo i o- 
stroźnie już dla tego samego, by osoby, 
którym się te posady odda, były jak naj- 
bardziej zaufania godne; takich ludzi ża- 
dne społeczeństwo podostatkiem nie ma i 
my także nie mamy. Pośpiech w tym ra- 
zie niechybnie zwichnie całą instytucję i 
pokaże się, że co miało być  filantropją 
jest tylko nowym ciężarem na naszych 
bardzo już obciążonych barkach, a bodaj 
bylibyśmy fałszywym wieszczem — nowe- 


Jeszcze z powodn projektowanej 
nstawy sanitarnej, 


Ostatni spis ludności w kraju naszym 
wskazuje mniej więcej stosunek ludności 
żydowskiej do chrześciańskiej jak 1:7. O 
przywarach i przymiotach żydów tyle już 
pisano, iż pewno nie myślimy tego tematu 
na nowo obrabiać, l 

Podniesiemy tylko v powodu projektu 
do ustawy sanitarnej, ~ óry jak słyszyrny 
rząd ma sejmowi przediożyć, niektóre wła- 
ściwości tego plemienia, wprawdzie bardzo 
znane, ale mogące na skutki takiej ustawy 
u nas przeważnie wpłynąć. 

Najpierw wymienimy troskliwość ży- 
dów o własne zdrowie, Wiadomo dobrze, 
że stanowią oni najznączniejszą część pa- 
cjentów naszych lekarzy, a zdrojowiska 
krajowe, dość dotykalnie choć nie zawsze 
przyjemnie, przekonywają nas o tej żydów 
cnocie. ` 

Drugą Wlaściwością bardzo charakte- 
rystyczną żydów jest pociąg ich do ży- 
cia familijnego i pragnienie potomstwa i to 
licznego. Gdy chrześcjaństwo sprzyjając i 
małżeństwu 1 licznym rędzinom, jako ideał 
dla płci obu stawia celibat, dla żydów re- 
ligijnym ideałem, a nawet przykazaniem, 
jest starać się o potomstwo. 

Niemniej dobrze -riadomo, iż żydzi 
stronią od pracy fizycznej i dlatego prawie 
wcale w roli a mało po garzch pracują 
i niechętnie służą wojskowo. Za to oprócz 
handlu bardzo ochoczo rzucają się do tak 
zwanych liberalnych zajęć; w szeregach 
prawników, dziennikarzy, profesorów, zwła- 
szcza lekarzy, liczba żydow coraz się wzma- 
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tjew pozwolił sobie kilka politycznych. alluzyj w 
duchu pansławisty znym; wprawdzie metropolita, _ 
Platon uznał za właściwe okazsć rządowi nieza- 
dowolnienie, ale w ogóle uroczystości minęły, bez 
mamfests:cyj wrogich dla państw ościennych, a 
„obcy goście* milczeli. 

Projekt panslawistyczny założenia w Kis. 
jowie jakiejś „Wszechsłowiańskiej Akademji Nauk" 
Jest wyrazem dążności do urzeczywistnienia po-.. 
mysłu p. Żiwnego, proponującego „kulturne zbli« 
żenie”, zanim nastąpi polityczne. Jaka to być mo: 
że „Wszechsłowiańska Akademja*, tego — jak. 
mi się zdaje — sami dobrze nie wiedzą pansala. 
wiści, ani nawet rzeczmk ich w tej sprawie, p. 
Markowicz. Do tego przedsięwzięcia rząd teraz 
mięszać się nie chce; na poufne zapytanie odpo- 
wiedział, że „nie znajduje wygodnem* wykonanie 
tej myśli, a zatem będzie ona jeszcze przez jaki 
miesiąc kołatała się po dziennikach, a potem 
pójdzie w zapomnienie. 

„Bracia Słowianie" w ogóle nie są teraz 
w modzie w rządowych sferach, panslawistyczne 
tendencje odłożono do lepszych czasów, państwo-, 
wa, wyłącznie rosyjska polityka górą. Z tego po- 
wodu w jeduym tylku kierunku postanowiono. 
wyzyskać jubileusz kujowski; zdecydowano się 
wziąć w opiekę Abbisynją, właściwie i na razie, 
jeden w niej kącik, — kolonją czysto rosyjską, 
założoną przez Aszynowa i nazwaną przez niego 
Nową Moskwą. Liczy już ona około tysiąca dusz, 
samych „wolnych kozaków i kozaczek”, „rządzi 
się autonomicznie i w radzie króla abbisyńskiego 
ma głos poważny. Nie trzeba lekceważyć znaczę. 
nia tej nowej rosyjskiej kolonji, pamiętać należy, 
że tacy sami jak Aszynów „wolni kozacy* pokas 
zali Rosji drogę na Kaukaz, zdobyli dla niej Sy: 
berją, pierwszą założyli kolonję za morzem Ka- 
spijskiem, zagarnęli Sachalin na Spokojnem oce- 
anie, przenikuęli do Korei i zdobyli kraj Nad- 
amurski. „Wolni kozacy* w całych dziejach ro". 
syjskich odgrywają taką samą rolę, jaką w An: 
gli spełniali odważni żeglarze: popychani przez 
temperament awanturniczy, szli w kraje nieznane, 
dzikie, zdobywali je i rzucali do stóp caratowi, 
za co on przebaczał im ciężkie przewinienia, nie: 
raz straszne zbrodnie, które ich zmuszały do 
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cbhubę przy uwzględnianiu legalnych prądów w 
kraju, lecz obok S:arczewicza postawić w szere- 
gu agitatorów przeciw istniejącemu porządkowi. 
ała więc rzecz — jeden telegram, ułożony baz 
taktu — może bardzo zaszkodzić tej krosckiej 
dzielnicy, która się zowie Sławonią i pragnie w 
Eroscji tworzyć odrębną prowincją. Jak niegdyś 
oentraliści i 


interesom naszym; Niemcy zawsze utrzymywały, ga i choć prawie wcale pierwszorzędnych 
iż ona mało ich obchodzi, Austrja życzy tylko | W tych fachach ludzi nie wydają, niemniej Powiedzieliśmy, że bezpłatne leczenie 
status quo, a sądzę, że i Rosja po dokładnej j wszystko co potrafią dać zdolności wyżej | chorych trąci nieco państwowym socjaliz- 
rozwadzo ujrzy w tem ewo zadanie, aby odwaga í średnich przy wielsiej wytrwałości i pracy, | mem i wytłómaczymy się krótko. Zdrowie | 
jej żołnierzy, którzy tyle krwi przelali za wol-|t0 oni osiągają elot 651 bodi e toi 

ność bułgarską, dała w rezultacie zadowolnienia SOJA. ; ,„ „`, jest jeśli bardzo potrzebne, to jeszcze mo- | 
| Bułgarów.“ Zebrawszy te wszystkie właściwości|żeę mniej niż życie, a do tego ostatniego | 


go rodzaju na lud nasz jarzmem. ucieczki przed sprawiedliwością i do „wolnego 


kozactwa.* 
Aszynowa przeszłość jest właśnie taka, De- 
zerter z wojska kubańskich kozaków, dużo nabroił 


jako zwykły zbój i był. zaocznie na śmierć ska- 
zany przez sąd w Nowoczerkasku; umknął, tedy 
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i między nami a Rusinami, tak Węgrzy 


ZEWsze wciskali się w szparę między Kioatami a | 


lkwońcami, Teraz nie zaniedbują oni powiększyć 
J szpary, korzystaej dla nich na zasadzie divide 
EL impera. 
„, Do sporu węgiersko - kroackiego wmięszały 
31$ pisma czeskie dla puszczenia panslawistyczne- 
BO iajerwerku. Narodne Listy, Kromieryskie No- 
tiny, Wostok (Wschód) i mnóstwo innych russo- 
skich dzienników poczęło pod niebiosa wynosić 
biskupa Strossmsjera za jego telegram, a przy- 
w tak się zachwycało prawosławiem, dziegciem, 
utem i wszystkiem co rosyjskie ża zadużo juź 
to © było politycznym głowom w Czechach i ka- 
ara) nieczyniącym z religii politycznego na- 
dzia, Czech, organ praskiego biskupa, wystąpił 
ak jakim artykułem, dowodzącym nicości kijow- 
ski festynów ze stanowiska szczerze słowinń- 
= 080, a wszystkich „obcych gości”, którzy w 
poh brali udział, nazwał „epostatemi, albo wy- 
olejsńcami, bałwochwalcami dzikości, skoro po- 
szli na odsłonięcie poranika Chmielnickiego, tego 
AWEgO tygrysa." — „Zać biskup Śtrossmajer 
1. Pisze deloj ten dziennik — Żadnego zgoła te- 
iegramu nie posłał. * ` y 
arhńcki cki organ Germania iakża 
dny uje, ia na mie nie posyłał ża- 
nych zgoła życzeń do Kijowa. Owóż: posłał, ozy 
— na ten temat wre terasz Z piemach 
 głąwońakich i poszteń ski b, a tiskap 
para Najlepiej zrobiliby czescy 1 kroaccy BZo- 
winiści, gdyby poszli za jego przykładem. 
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„. W takim brzmieniu urywek ten wygląda o 
wiele mniej optymistycznie. Przypuszczenia nie są 
twierdzeniem. Spodziewać się wolno wszystkiego, 
a wierzyć w utrzymanie pokojna jest obowiązkiem 
ministra, vyaiępującego pubiiczmia, dopóki nie 
ma wojny. Więc lubo ogólny ton mowy angielskie- 
go premiera jast pokojowy, sle zapewnień nia ma 
w niej żadnych. I to zupełaie odpowiada fakty- 
cznemu stanowi rzeczy, polegającemu — jak bar- 
dzo trefsie rzekł Salisbury — na stosunku wie: 
miecko-rosyjskim : on jeat kamieniem węgielnym 
pokoju, bo nawet „niespodzianki* nie wzru- 
szą go, chyba, Że będą one zanadio wiol- 
bioma, += 

andar onosi z Konstantynopola 
Giers nakisniał Portę do aor a z ko. 
porozumienia z Buigarją w sprawie kole Waga- 
relsko Bellowskiej i zającia wojskami Ruwelji, 
„bo drugi tak dogodny wypadek pewnie już się 
nie zdarzy“; ale Porta podziękowała za dobrą 
radę i.. nie usłuchała jej. 


Pesier Lloyd donosi z Belgradu rzecz bar- 
dzo ważną, że w Cetynji przygotowuje się ol- 
brzymia agitacja przeciw austrjnckiemu panowa- 
niu w Bośoji i Hercopowmia W Raigradzie, 
Nowym Sadzie, Zagrzebiu, Zarze, Pradze i innych 
miastach, mieszczących w swem łonie gromadki 
panslawistyczne, organizują się komitety, Ha- 
sło brzmi: „precz z chrzczonymi Turkami w 


Bośnji i Hercogowinie — oni gorsi 
od Tur 
niechrzczonych, * z a 
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żydów, a nikt ich chyba nie zaprzeczy, niezbędnem jest pożywienie. Jeśli powiemy 


pokaże się, że z ustawy sanitarnej oni głów- | że dobrze urządzone społeczeństwo powin- í 


nie korzystać będą. Najprzód żyd o pomoc | no swym członkom, o ile ubodzy, w cho- 
bezpłatną lekarza gminnego przed wszy- |robie zapewnić bezpłatną opiekę lekarską, 
stkiemi się wystara, a gdy jej nie dosta-|toż a fortiori wypadnie przyznać, że ubo- 
nie, poskarży się przed właściwą władzą, gim w razie dowiedzionego niedostatku 
bo to bardzo dobrze umie. należy się od społeczeństwa bezpłatny 
Powtóre wiadomo już dziś, że bardzo wie- | chlób. Logiczny związek jest tu nieublaga- 
le żydów zawodowi lekarskiemu się i ny i nieunikniony i wtedy dochodzimy do 
dziś już w służbie wojskowo-lekarskiej ży-| żądania nie już państwowego, ale bardzo 
dzi mają przewagę. Żezaś mają ten przy- | nawet skrajnego socjahzmu. Dziwnem wte- 
miot żydzi, iż i najskromniejszym nie gardzą dy byłoby ścigać sądowo socjalistów a za- 
zarobkiem, gdy znaczniejszego nie ma, więc | razem praktykować to, co oni tylko głoszą. 
z natury rzeczy wielu ich będzie lekarza- Na pewnych drogach nigdy się bezkarnie 
mi gminnymi. Że wtedy będą faworyzo- | pewnych kroków nie stawia. 
wać swych współwyznawców, dziwić się = === 
nawet bardzo nie można, ale dziać się to 
będzie kosztem reszty, a oprócz tego czy 
kto sądzi, iż dobrze będzie by szynkarz i 
lekarz gminny byli żydami? Nie jest zaiste 
w dobrze zrozumianym interesie kraju, by 
ludność wiejską więcej jeszcze czynić od 
żydów zależną, niż już jest, 

Oprócz lekarzy gminnych, potrzebne 
będą gęstsze niż dziś apteki. Zysk w tych 
aptekach jeśli uczciwy to pewno -będzie 
nie wielki, a zatem mało chrześcjan na te 
miejsca pójdzie; zapewne więc znowu do- 


Korespondencje. 


Petersburę 4 sierpnia. 

(œ>) Wyraźną, zakomuaikowaną Drentelnowi 
urzędownie wolą rządu było, żebyt. zw. „obcy go- 
ści* na kijowskish jubileuszowych uroczysto- 
ściach „nie występowali w obec własnych 
rządów (a więc austrjackiego, serbskiego i ru- 
muńskiego) w roli rewolucjonistów." Ta wols spa- 
raliżowała wszystkie panslawistyczna zamysły. 
Wprawdzie między szefami panslawizmu pp. Igna- 
tjewem i Pobiedonogcewem a Drentelnem odbyły 
się ostre przymówki i sprzeczki tak gorące, że 
Drenteln przypłacił je życiem; wprawdzie p. Igna- 


Z ZZ IE ZZ ZDZ 


do azjatyckiej Turcji z całą swą bandą i tam 
znowu broił, rozbijając karawany, a gdy się ZA: 
częła wojna rosyjsko turecka, zręcznie na korzyść 
Rosji działał ` na tyłach armji Muktara - baczy. 
Za to po wojnie otrzymał atonestją i prawo osie- 
dlenia się ze swą bandą na gruatach opuszozo: 
nych przez Turków w okolicy Batuma. Niedłago 
jednak spokojnie się zachowywał, sprawki jego sta: 
wały się coraz bezczelniejsze, aż wreszcie napadł 
na stacją kolejową, broniących się urzędników 
wymordował, kasę zabrał i uciekł z całą swą. 
bandą. Cicho o nim było lat kilka, bo dopiero w 
przeszłym roku wypłynął w Abbisynji już jako 
„wolny kozak“ i jenerał. Banda jego przy nim 
była, karna, posłuszna, zrezygnowana na wszyst* 
ko. Ta gromada ocz»jduchów potrafiła zupełnie 
pozyskać króla «bbisyńskiego, bo też podobno 
wielkie mu oddała usługi w wojnach z mahdzi- 
stami i z wassalami zbuntowanymi. Dał im król 


spory szmat ziemi nieopodal morza prawem 
lennem. — Tak stanęła Nowa Moskwa — w 
Afryce. 


Dokszawszy tyle, Aszynów zatęsknił do 
Moskwy starej. Stangl tedy pewnego duia w Siam. 
bule przed panem Nowikowem z kilku popami 
abbisyńskimi í gromadką wyrostków, 'synów vas* 
sów (notabl). Pierwsi prosili o opiekę dla niższe- 
go kleru, gnębionego jakoby przez wyższe ducho- 
wieństwo, pochodzące wyłącznie z plemienia Kop- 
tów, wówczas gdy kler niższy składa się z Abbi- 
syńczyków. Dzudzy wysłani byli przez ojców po 
naukę do Rosji. P. Nowików zrozumiał korzyści 
z opieki, o którą prosili popi i z wychowanią 
młodych rassów, ocenił działalność Aszynowa i 


8) 


Za winy niepopełnione 
E. AWórier 


przetłómaczyła z niemieckiego H. W. 


(Ciąg dalszy), 


Nacisk jaki położył na ostatnie słowa dał 
aronowej do zrozumienia, ża się dla swojej 080- 
nig może niczego Bpodziewać: jednakże cel 
był osiągnięty; los córki a zatem i jej własny 
Zapewniony, mogła więc teraz spokojnie W 
Przyszłość spoglądać. Zaledwie zewnętrznymi for- 
mami osłonięte lekceważące i pogardliwe postę- 
Powanie Rawena względem niej, które Grabcjela 
- na wstępie zauważyła i odczuła boleśnie, 
ne zdawało się ją bynajmniej dotykać. Szwagro: 
1 SWemu odpłacała pięknem ZA nadobne, on jej 
Lie cjęrpiał, ona go całą duszą nienawidziła, 
U „Się do tego nie Śmiała przyznać otwarcie. 
uśmiechała się jej jednakowoż perspektywa przy- 
rona, go życia, jaki miała prowadzić w domu ba- 
nie stanowisko, jakie sobie obiecywała za- 
oi w świecie, a te względy kazały jej, zapomnieć 
innych niedogodnościach jej położenia. 
W parę minut potem Rawen pożegnał bra- 


towę, a w $ n 
„ = wychodząc spojrzał raz jeszcze w OKNO 
pr okoju, które również na ogródek wycho- 


— Że też to dzieck : 0.9 

i iecko dostało się w ręce takiej 

sk z rzekł półgłosem. Jeśli Gubrjela dłużej 

P e pod jej wpływem, będzie z niej z cza- 
m takie mame ziółko jak 


stosunki z pierwszorzędnemi domami i nie-| p 


matka, kokietka, która 


nic nie widzi po 
szkoda dziecka !* 
„ Główne biuro namiestnictwa, do którego 
zmierzał teraz baron, nmieszczonem było na do- 
le. Jakkoiwiek gubernator zwykł był ważniejsze 
sprawy Zsłatwiso w swojej pracowni, często je- 
dnak zwiedzał biura swoich urzęduików; zjawiał 
Big pai 4 st której się go jak najmniej 
SpodZIEWARO, 4 Urzędnicy drżeli wszyscy, gd 
ukazał, bo najdrobniejsze 6 Modna: 


uchybienia nie uszło 
bystrych Gezu kawena. Baron nie przepuszczał 


płazem najdrobniejszego przekrocze i 
kowe popełnił, musiał, iż: względu SA hę 
zajmuja wysokie, czy też podrzędne stanowisko, 
wysłuchać ostrej reprymendy. Wglądał sam we 
wszystko, a powszechnie znana żelazna jego kar- 
ność była również postrachem urzędników. 

Godzina urzędowa była już dawno zaczęty, 
a urzędnicy znajdowali się na swych miejscach, 
zagrzębani w aktach, skryptach i raportach, gdy 
wszedł baron. Powitał obecnych lekkem skinio- 
mem głowy i rozpoczął przegląd. Niestóre od 
działy objął tylko badawczem spojrzeniem, u in- 
pych zatrzymał się, rzucił tu pytanie, tam uwagę 
lub ostrzejsze napomnienie, to znowu kazał sobie 
odawać niektóre prace. Obejście jego z podwła- 
dnymi było grzeczne, jednak po minach ich znać 
było jak Big boją najmniejszej oznaki niezndo- 
wolnienia z jego strony. 

Gdy baron wszedł do ostatniego pokoju, w 
którym sam jeden pracował mężczyzna dobrze 
już ntemłody, podniósł się ten ostatni i skłonił 
z uszanowaniem, 

Była to postać długa, chuda, sztywna, o 
twarzy zasuszonej jak u mumii, pomarszczonej, 
żółtej i uroczyście poważnej. S.we włosy staran- 


nad toaletę, intrygi i plotki—a, 


nie były uczesane, a ta sama staranność zdrar | sze. Ma zamiar wstąpić do klasztoru. 


dzała się i w ubraniu czarnem, niepokalanej świe: Rawon trzymał w ręku papiery, które szyb: 
Żości; wysoki, krochmalny, olbrzymich rozmiarów į ko przebiegał okiem, rozmawiając. 
bia krawat dodawał mu coś dziwnie uro-| — A, to mię nie dziwi — rzekł po chwili mil- 
czystego. 
— Dzień dobry, kochany radzoo, — rzekł ba- 
ron z wielką uprzejmością, dając znak radzcy, | nym za podobne rezolucje. 
na to 

— (Ciężko mi rozstąć się na zawsze z jedynem 

mojem dzieckiem — mówił radzca uroczyście — 
sle nie mogą się opierać świętemu powołaniu. 
Pozwoliłem pod warunkiem, żeby Agnieszka czas 
jakiś ze mną pozostała, potem wstąpi jako 
nowicjuszka do klasztoru, w którym była wy- 
chowaną. 

— Mateczka przełożona musi być dobrze pe- 
wną swej wychowanki — wtrącił baron drwiąco. 
— Jednakowoż, jeśli takie jest rzeczywiście do- 
browolne postanowienie młodej osoby, nie można 


A pan zgadzasz się 
aby szedł za nim do obok leżącego gabinetu, w 
którym zwykle odprawiał poufne konferencje. 
— Jakże się cieszę, żeś pan znowu powrócił, 
bardzo mi pana brakowało ostatnimi dniami. 

Radzca dworu Moser, pod którego dozorem 
i zarządem pozostawały kancelarje namiestnictwa 
przyjął z widocznem zadowolnieniem słowa uzna- 
nia z ust barona. ! d 

— Spieszyłom jak mogłem, żeby jak najprę- 
dzej objąć urzędowanie — odparł. — Jak wiado- 
mo Jego Ekscelencji, prosiłem o urlop tylko w 
celu odebrania mej córki z klasztoru. Miałem ho- 
nor przedstawić ją wczoraj Ekscelencji, | 
daje mi się, żeś pan Zza diugo zostawił 
swoję córką pod wpływem zakonnic, wszak dziś 
już robi wrażenie zakonnicy. Obawiam się, czy 
JĄ klasztorne wychowanie nie zepsuło. 

Radzca podniósł brwi w górę i popatrzył 
na barona osiupiałym wzrokiem. 

— Jak... jak to Jego Ekscelencja rozumie? 

— To jest, czy ją nie odebrało światu, -— po- 
prawił baron, na którego usta wystąpił niezna- 
czny drwiący uśmiech. 

— À, tak, zapewne, Jego Ekscelencja ma słu- 
szność, jak zawsze. — Radzca nigdy nie opuścił 
sposobności obdarzenia swojego szefa należnym 
mu tytułem, choćby go miał trzy razy w jednem 
zdania powtórzyć, — Ale moja Agnieszka zaw- 
sza miała usposobienie ciche, spokojue, Świata 
nie lubi i nie długo rozstanie się z nim na zaw- 


— 


nem, że musisz 
teraz, kiedyby mogła być pociechą i podporą 
pańskiej starości. 

— Niebu — poprawił 
westchnieniem, 
muszą zamilczeć. 


staruszek z pobożnem 


sów. Czy jest co ważnego do załatwienia ? 
— Raport dyrektora policji... 
— Wiem, wiem, 


to; wykrzyczą się i przestaną Cóż więcej ? 
jum. Kogo Ekscelencia do tego przeznacza ? 
Rswon pomyślał chwilę, 
— Asesorą Winterfelda. 


przeciągle. 


czenia — zostawiając młodą panienkę w klaszto- 
[rze do siedmnastu lat, potrzeba być przygotowa- 


się temu sprzeciwiać. Ubolewam tylko nad pa- 
odstąpić klasztorowi córkę swą 


a wobec tego prawa ojcowskie 
— Naturalnie. A teraz przystąpmy do intere- 
okropne hałasy w mieście 


przeciwko nowym  rozporządzeniom. Mniejsza o 


Wyczerpujące sprawozdanie dla minister- 


— Asesora Winterfelda ? — powtórzył radzca 


— Tak, chcę mu dać sposobność do odzna- 
czenia się. Pomimo młodego wieku, jest on je- 
dnym z najzdolniejszych i najpracowitazych moich 
urzędników. , y 

— Ale nie lojalny, Ekscellenojo, w najwyższym 
stopniu nielojalny! Jest on jawnym stronnie 
kiem prądu liberalnego i skłania się do opozy- 
cji, która... 

— To jest ogólna słabość wszystkich młodych 
urzędników — przerwał baron. Panowie ci chog 
zwykle światu apostołować i sądzę, że im ich 
wybryki opozycyjne społeczeństwo za zasługę 
poczyta, ale liberalae dążności ustępują z awan- 
sem, i asesor Winterfeld nie będzie w tym wzglę- 
dzie wyjątkiem. 

Rsdzca potrząsnął głową. 

Co się tyczy jego osobistych przymiotów 
zdolnosci, podzielam zupełnie pochlebne zdanie 
Ekscelencji ; sle doszły mię o nim wieści, które 
świadczą o najwyższej nielojalności. Pewną jest 
rzeczą niestety, że w czasie ostatniego swego 
urlopu nawiązał Winterfald stosunki z bardzo 
polejrzanymi osobistościami, że w ścisłej zosta- 
wał przyjaźni z najgoruzego kalibru demagogami 
i rewolucjonistami. 

— Temu nie wierzę — rzekł baron stano» 
wczo. — Bądź co bądż, Wintexfald nie jest czło- 
wiekiem, któryby dla chwilowego kaprysu lekko- 
myślnie stawiał na kartę całą przyszłość swoję. 
Zresztą jeśli to w ogóle natura zdrowa, nie eka- 
centryczna, chorobliwe mrzonki demagogów nie 
znalazłyby doń przystępu. Rzecz ta musiała się 
o inaczej. Co do raportu dla ministerjum, po- 
stanowienia ne zmieniłam. Proszę, przyszli| mi 
pan tu Winte: folda, Sa prae SĄ 

(C, d. n.) 
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dał mu list żelazny do, Roaji. Pobyt Aszynowa 
i abbisyńskich popów w Petersburgu dokonał 
reszty: Rosja wciśnie się w szparę między Kop- 
tami i Abbisyńczykami, dwoma plemionami, które 
tysiące lat żyły zgodnie na jednej ziemi, dopóki 
wśród nich nie stanął pierwszy Rosjanin. Co da- 
lej będzie — wydedukować łatwo. 

Wspomnę teraz o dwóch ukazach. O jednym 
z nich już mówiłem, „gdy był jeszcze projektem. 
Jest to rozporządzenie, wprowadzające zaliczki 
na zboże aż do 60%, wartości jego. Każdy pro- 
ducent po dostawieniu jakiegokolwiek zboża do 
magazynu kolejowego moża natychmiast zażądać 
od tej kolei zaliczki, którą musi spłacić w chwili 
sprzedaży zboża kubcowi, wszakże nie później 
jak w 6 miesięcy. Bank państwowy natychmiast 
zwracą kolei udzieloną pożyczkę. Bank pobiera 
zwykły procent, a kolej '/7/, za operację; nadto 
producent płaci jeszcze '/;'/, na fundusz rezer- 
wowy instytucji tych zaliczek. Wszystko to wpro- 
wądzono na próbę, na lat trzy, a potem dopiero 
wyjdzie w tej sprawie nowy ukaz. Szkoda, że ko- 
lejom dowoli zostawiono wprowadziś u siebie 
udzielanie zaliczek, lub nie, ale przypuszczać trze 
ba, że wszystkie koleje dla ściągnięcia ku sobie 
transportów zaprowadzą te ułatwienia finensowe 
dla producentów. 

Ukaz drugi — również na próbę — zapro- 
wadza dostawę zboża dla wojska wprost od pro- 
ducentów. Wybrano dwa wojskowe okręgi, dla 
których ziemianie z całej niemal Rosji mogą do 
starczać zboże. Okręgi te są wileńskii war- 
szawski. Do pierwszego mogą dostercząć pro 
dukta ziemianie z gubern:j: tambowskiej, pen- 
zeńskiej, saratowskiej, riazańskiej, orłowskiej, 
smoleńskiej, połtawskiei, wileńskiej, mińskiej, mo- 
hylewskiej, witebskiej i grodzieńskiej. 

Dla magazynów okręgu warszawskiego bę*ą 
mogli brać na siebie dostawy obywatele z guber 
nij: tambowskiej, penzeńskiej, saratowskiej, ria- 
zańskiej, orłowskiej, kurskiej, wołyńskiej, emoleń 
skiej, mińskiej, grodzieńskiej, czernichowskisj, mo- 
bylewskiej, warszawskiej, płockiej i lubelskiej. 

Widzicie tedy, że rozporządzenie owo nie 
jest bez militarnej arridre-pensće: ziemianie li 
tewscy i Kongresowiaccy tylko w części będą 
mogli korzystać z tego ukazu, a więc rządowi 
idzie oto, by w nadgranicznym pasie zboże zo- 
stawało u producentów na wszelki wypadek, na- 
tomiast zboże z dalekich okclic będzie się ścią- 
gało do wojskowych magazynów w pasie nadgra 
nicznym, fortecznym. Ta ukryta myśl jeszcze wy- 
raźniej się uwydatni, gdy dodam, że ukaz ró- 
wnocześnie nakazuje zatrzymać w mocy kontrakta, 
pozawierane z dostawcami zbożowymi dla tych 
obu okręgów. 

W wymienionych wyżej guberniach każdy 
ziemianin, chcący sprzedać swe zboże intendan- 
turze, powinien zaraz po Żniwach zawiadomić 
gubernatora ile i czego mianowicie ma na sprze- 
daż, oraz po jakiej cenie. W listopadzie inten- 
dantura odpowie czy przyjmuje warunki i wskaże 
siacją, do której ładunek ma być dostarczony w 
oznaczonym terminie. Po dostarczeniu zboża do o- 
wej stacji, powiatowy urzędnik wojskowy wyda 
kwit, powiatowa kasa natychmiast wypłaci nale- 
żytość. 


Pouskoczenie cen zboża. 


Z Tarnopolskiego 10 sierpnia. 

(Uf) Od lat wielu nie było już takiego po- 
pyłu za zbożem tj. pszenicą 1 jęczmieniem, jaki 
w tych dniach się objawił. Żydki nasi jednokon- 
ką uwijają się po dworach dla zakupaa zboża. 
Można więc sobie wyobrazić, jaka to radość bu- 
dzi się w szlacheckim dworku gdy ta w dzisiej- 
szych czasach rara avis pojawia się nagle i 
oświadcza, że chce zboże kupować. Ale bo też 
ze wszystkich stron żądania pszenicy 1 jęczmie- 
nia wypływają. Dzisiaj miałem sposobność widzieć 
korespondencję ze Szczecina, żądejącą kilku ty- 
sięcy worów pszemcy do transportu morzem. 
Szwajcacja gwadtownie się domaga także szkistej 
czerwonej pszenicy. Z Pesztu wyszły w tych 
dniach ogromne transporta przez Fiume do Fran- 
cji. Stosuakowo do tego popytu ceny się podno- 
szą, a skaczą tak nagie, że ta ceua, Ktora Się 
dzisiaj zdawała dostateczną, już na drugi dzień 
okazuje się Za niską, 

Czy ten popyt długo potrwa i do jakich cen 
ostatecznie doprowadzi? Trudne to przewidzieć, 
bo pomimo wszelkich dat statycznych, które rzą- 
dy zbierają i publikują, nie da się w tjm jeszcze 
czasie obliczyć ani produkcja, ani potrzeba kon- 
sumcji. 

Z tom wszystkiem to pewna, że po wielkim 
popycie nastąpić musi reakcja 1 cofanie się. Czy 
ta reakcja długo potrwa? I to rówależ nie da się 
oznaczyć. Ze wszystkiego wszakżs można wnosić, 
że chociażby reakcja nastąpiła i spadek can wy- 
wołała, to długo to nie potrwa, bo giełda zbozo- 
wa stosunkowo mniej bierze udziału w tym po- 
pycie i zakupnie, gdyż cały popyt i zakupno po- 
chodzą ed rzeczywistych odbiorców. W Tarnopolu 
za bardzo dobre gatunki pszenicy, których jeszcze 
na targu brak a i u producentow mie wiele w 
tym roku będzie, możnaby loco Tarnopol otrzy- 
mać dzisiej 7 zł. za 100 kilogramów. Co jutrzej- 
szy dzień przyniesie? Gdybym był prozokiem, 
mogłbym być bogatym. 


zółte widmo. 


Gdy mowa o Chńczykach, przed oczyrma 
naszej wyobraźni stają zaraz ludzie w Szerokie 
kapoty odziani, z pougcloną czupryną, głową 
tiojgraniastym kapeluszem nakryty 1 diugim, do 
kolan sięgzjącym warkuczem, zdovną. Ludźls c1, 
— wedle naszego eurupejsziego rczumieaia ize- 
czy — to mieicai połdzicy, murem niezmierzonej 
grubości oddzieleui od nas, Europy, a my — w 
Światio, postęp, to — cywinzauja. Po za tym mu- 
rem oczywiście zatofazue, ciemnota, barbarzyń 
stwo, słowem — CHińszczyzna. l l 

Takie są nasze pojęcia o Chinach. I nie 
dziw. Studja nad cywiizacją Państwa Niebie- 
skiego odbywamy Zazwyczaj Lylko przy herbacie, 
a jeduemi Źródłami naszych wiadomości W tej 
mierze bywają malowane papierki z Unińczykami, 
zdjęte z owego barbarzynskiego prodastu, kto- 
rym się raczymy, oraz filiżanki z chińskiej por- 
celany. i ; i 

A jednak ci, co nie wahali się zajrzeć po 
za ów mur chiński, w znacznej części Bwej gru- 
bości będący wytworem" samolabaej naszej wyo- 
braźci, opowiadają nam o Państwie Niebieskiem 
rzeczy dziwne 1 niespodziewane, a tem ciekawsze, 
że bliższe ich poznanie we wiasnym naszym lezy 
interesie. 

., Zważywszy już tę jednę okoliczność, że 
Chińczyków jest dzisiaj w swiecie około 400 mi- 
ijonów, możnaby im przebaczyć ich długie war- 
kocze 1 poznaniem charakteru i warunkow bytu 
tej olbrzymiej masy azjatyckich naszych sąsiadow 
zająć się bliżej. Przy pierwszych już krokach 
poznamy, że owi żółci i niekwztałini przybyszy 


ze Wschodu mogą kiedyś potężny wpływ wywrzeć 
ną naszę białą cywilizację. 

Wedle objaśnień osób kompetentaych w tej 
mierze, Chińczyg odznacza się niezwykłą wstrze- 
mięźliwością, łatwo przywyka do wszelkiego oto- 
czenia i nowych warunków bytu, a obcych języ- 
ków z niepospolitą uczy się łatwością. — Ma on 
nadzwyczajne zdolności do rzemiosł i różnego ro- 
dzaju profesyj praktycznych, a zwłaszcza do han- 
dlu: śmiało współzawodniczyć w nim może z ży- 
dami, z kiórymi zresztą wiela cech wspólnych go 
łączy. Robotnik chiński jest psjętny, niezwykle 
zręczny, łagodny i posłuszny i podtami względa- 
mi biały zawsze rau ustępuje. 

Powyższe przymioty Chińczyków czynią ich 
raaterjałem niszmiernie podatnym do kolonizacji; 
ponieważ zaś ludność Państwa Niebieskiego do- 
chodzi już de swojego liczzbnego maximum, poza 
którem zaczyta się trudność wyzywienia jej miej- 
scowemi środkami, przeto spodziewać się moŻuA, 
że ludność ta zerwie niezadługo krępujące ja ta- 
my i rozleje się po całym świecie. bądź drogą 
pokojową, bądź wojennej inwazji. Już w r. 1881 
liczono 3 miljony Cbihczyków, rozrzuconych w 
różnych częściach świata, s w ciągu ostatnich lat 
siedmiu liczba ta jeszcze riepomiernie urosła. — 
Najwięcej stosuskowo jest ich w Ameryce, gdzie 
okazali się już na wislu polach niebszpiecztymi 
konkurentumi dla białych. W San Francisco np. 
zmonopolizowali w swoim ręku przemysł tabacz 
ny; w Newym Yorku wyłącznie zajmuią się pra- 
niem bielizny, a elcganiki „nowego Świata” nie 
wahsią się powierzać im  najsosztowniejszych 
swych atrojów. 

Ale i w wielkich przedsiębiorstwach, jai 
i przy budowie dróg żzląznych, ekspłoatowaniu 
kopalai itp. robotnicy chińscy główną grają rolę, 
zwyciężając swoich  białysh współzawoduików 
zręcznością, małemi wymaganiami, Oraz uległa 
ścią dla swoich zwierzchników. Obok tego mają 
Chińczycy w Ameryce wybornia ucrgamzowane 
pośrednictwa w pracy. W San Francisco znajdzją 
się specjalne w tym celu tgeucjo, która nistyiko 
ułatwizją przybywającym do Ameryki emigrantom 
chińek'm wyszukanie odpowiedniego zajęcia, ale 
nadio ich żywią i odziewają, dają im zaliczki na 
podróż, opiekują s'ę chorymi, grzebią umarłych, 
słowem rozciągają nad swoimi ziosnkami jak naj 
troskliwszą opiekę. Ta solidarność Chińczyków 
jest jednyra przymiotem więcej, czyniącym ich 
niebezpiecznymi dla krajowej ludności współza .- 
wodnikami. — To też coraz większe przenikanie 
Chińczyków do S.anów Zjednoczonych tak prze 
raziło Amerykanów, ża zamknęli przed nimi pod- 
woje parlamentu, które tam nawet dla murzynów 
stoją otworem. 


Otóż inwazja, przed którą od lat kilku A- 


merykanie, a dzisiaj już i Australczycy, bronić się | 


poczynają, grozi w równym stopniu Europie. Po 
ukończeniu budowy rosyjskiej kolei żelsznej za- 
kaspijskiej i przekopaniu międzymorza Panama, 
otworzą się dwia nowe drogi, któremi Ch'ńczycy 
z łatwością Europę najeżdżać będą mogi. Tym 
sposobem usuną się naturalne tamy inważii, jakie 
dziś trudność komunikacji stanowi, a obok tego i 
okazywane dziś margrabiemu Tseng przez ka. 
Bismarka uprzejmości, immigracji rasy żółtej u- 
torują drogi. , 

Obawy te skłoniły już troskliwych o białą 
cywilizację, a właściwie przerażonych widoka- 
mi nowej konkuroucji na polu przemysłu i 
handlu Francuzów do obmyślanis środków w ce- 
lu odwrócenia tej klęski, Jeden z mich, p. Al- 
bert Parguer, w artykule zamieszczonym w osta- 
taim poszycie paryskiego „Correspondent“ p. t. 
„Des probabilites d'une invasion Chinoise en Occi- 
dent* proponuje jako Środek zapobiegawczy uła- 
twienie Chińczykom kolonizacji w Af:yce. Sądzi 
on, że tam, gdzie Francuz żadną miarą ostać się 
nie potrafi, tam Chińczyk z natury mniej deli- 
kutny i na zmiany klimatu nieczuły, z pożytkiem 
dla siebie i dla francuskiej metropolji pracować 
może. 

Dla tego autor ma nadzieję projeztowanym 
sposobem podwójną osiągnąć korzyść: nujprzód 
uchronić Francją i Europę od nievszpiecznegu 
nnjezdcy, a obok tego przez osiedlanie Chińczy- 
ków w koloniach francuskich i należyte tych ko- 
lonij eksplostowanie przysporzyć metropolji bo- 
gsctwa. Ze stanowiska francuskiego piękny to 
projekt — ani słowa. Czy jadnak Chińczycy dla 
siebie za taki go uznają — to zwestja. Sko- 
ro raz po za legendowy mur chiński wybiedz się 
zdecydują, może ım się będą więcej uśmiechały 
winem poroałe równiny Szampanji, wdzięczaa do- 
lna Rodanu, wreszcie paryskie bulwary, aniżeli 
podzwrotnikowe słońce Algerji, Tunisu albo So- 
negnmbji. A w takim razie obmyślany przez p. 
Peiquer'a konduitor nie odwróci gromu. | 

Jeżeli Chińczycy w swojej 1mmigracji do 
Europy obiorą drogę lądową, to podróż oczywi- 
ście wypadnie przez nasz kraj. Jakże tedy przyj- 
miemy owych żółtych gości? Dobrze chyba, bo 
dla nas nie są oni straszni. My nie potrzebujemy 
łamać scbie głowy nad wynajdywaniem , ra wzór 
Francuzów, sztucznych kon duktorów, odprowadza- 
jących spodziewany grom inwazji, bo mamy kon- 
duktory naturalne w osobie żydów, Prusaków, 
Moskali i t. p. opiekunów naszcg» miebogatego 
dobytku. Oni się postarają, aby dla Ciińczyków 
aic już nie zostało... 


Mały F'ejleton. 


Londyn w lipcu. 


Niezwykle są w tym roku niełaskawe nieba 
na stolicę Zjednoczonych królestw Wielkiej Bry 
tanji. Oio już druga połowa lipca dobiega do 
kuńca a wiemy dotąd tylko z kalendarza, że po- 
winno być lato i najgoręteza w nim pora. W rze- 
czywistuści za mamy nieustanną słotę i zimno. 
Szkarudny mielismy czerwiec a hpiac w niczem 
mu nie ustępuje. Dzień w dzień prześladuje nas 
deszcz. Bez ciepłego okrycia, a już co najmniej 
bez płaszcza gumowego am wyjść ra ulicę. W 
północnej Auglu spadiy świeże śniegi, a w Lon- 
dynie wczoraj właśnie tak gę:t« mgła okryła całe 
miasto, że na ulicach latarzie w dzień zaświecić 
musiano. 

Promienie słoneczne zastąpuje nam ogień 
na kominku, którego widok wcale raito sprawia 
wrażenie, a przy akompanjowaniu deszczu, który 
bije o szyby, można mieć zupełne, tym razem nie 
najprzyjemniejsze złudzenie, późnej jesieni. Pumi 
mo tej niesprzyjającej pogody program festynów, 
jakie rok rocznie w sezonie odbywać 219 zwykły, 
wyczerpany został całkowicie. Nie ma tu bowi:m 
zwyczaju, jak u wss, raz zapowiedzianego fasty- 
nu odkładać po razy kalka, a chciwa rozrywki 
publiczność nie odstrasza się ani chłodem, ani 
mgłą i spieszy licznie tam gdzie spodziewa się 
zabawić i coś nowego zobaczyć. W całości jadnnk 
tegoroczny sezon wypadł skutkiem tych kapry- 
sów atmosferycznych o wiele mniej świetnie jak 
zazwyczaj. 

Wszystkie bowiem publiczne zabawy, tek 
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zwana Qut-oj-door Sport, jak wyścigi, regaty i tym 
podobne odhywały się wśród ulewy, która psuła 
efakt i humory. Nie odłożono nawet zapowiedzią- 
nego „festynu botanicznega* w Regent Park, po- 
mimo że tygodniowa słots zamieniła trawniki w 
istne moczary. Szczęściem, że przynajmniej w 
sam dzień festynu wieczorem wypogodziło się 
trochę i już około dziesiątej tysiące powozów 
tłoczyły się po ulicach dość zazwyczaj pustych 
Parku Regenta. Ogród botaniczny przedstawiał 
czarodziejski widok. Obie główne drogi i wszyst: 
kie pomniejsze oświecone były a giorno tysiącami 
kolorowych lsmpjonów, które zwioszały się w fo- 
stonach pomiędzy drzowzmi. Wszystkie grządzi 
kwiatowe były nieroi w około oblumowane, oren- 
żerje i cieplarnia gorzały od różnokolorowysh 
świateł i wygiądaay jak zaczarowana pałace, wy: 
nurzające mię z ciemnej głębi drzew, w których 
stoją ukryte. Kilka muzyk przygrywało wesołe 
tańsze a tysiące publiczności snuła się po alejach, 
pomimo przeniziiwego chłodu i wilgoci, które do 
szpiku kości przejmowały. Podziwić należało wy- 
trwałość płci pięknej, która w lekkich, wieczor 
kowych sukniach, do gorsa wyciętych i króskich 
rękawach a cienkich atłasowych trzewiczkach org- 
gała zimnu. Już to przyznać trzeba, że Angietki 
nadzwyczaj są zahartowaae, a obacnia panująca 
p eb wystawia je na częste i diś ryzykowne 
próby. 

"R kapryśna i despotyczna władczyni każe 
bowism teraz ukszywać się paniom wazędzia, nis- 
tylko ns większych uroczystościach lub halach w 
sukniach do gorsu i kriich rękar uch. Mods ta 
jest torez tak cgólną, ze me wyłącza ani mio- 
dziuisich panienek, ani dam pewnego już wieku, 
uióre s:ęgcją wześćdziesiątki Piękne Augisiln 
ómadcwe swych wdzigków i słuszuaj sławy. ja 
kiej używają kuztałtne ich ramona i łabędzie 
szyja, poddają się chętnie tej modzia, odrsucejąs 
nawet wszelkie naszyjniki i tym podobne ozdoby. 

W tym więc galowpm stroju uwszują Siy 
przy wszystkich objadach, koncertach, na wieczo- 
rach, przedstawieniach bądź to w oparze, łądź 
w innym jakim teatrze 1 to nietyłko w lożach, 
jak to ma miejsco w innych krajach, gdzie el» 
ganckie damy zazwyczaj do krzeseł nie uczę 
azczają. W Londynie zaś przeciwałe, siedzenia Da 
parterzg lubiane są bardzo przez kobiety naj: 
lspszego towarzystwa nawet, a dlu cudzoziemcs 
przybysza z kontynentu, nie przywyklego do tk 
świątecznego wyglądu sali teatralnej, jest to miłą 
niespodzisuką. W tak lekkiem ubraniu wyczekuje 
niejedaa nieraz loża długo na przeciyga h Kury 
tarzyi przedsionków teatralnych, zanim jej powóz 
zajedzie, narażając się na zaziębieni». A pomimo 
tego, że tak lezkomyślnie igrają ze zdrowiem 
awojem wychodzą zwycięzko, nie traąc nic ze 
świetnego wyglądania, różowej cery i pełności 
kształtów. l 

W prywatnych, eleganckich domsch jest już 
staraniem gospodarza gości swoich zabezpieczyć 
od umoknięcia i zabłocenia kosztownych strojów 
i cienkich trzewiczków przy wysiadzniu z powo- 
zów. W tym celu rozpinzją ze zwysłego białego 
z pązowym płótna daszek, który dosięga przez 
chodnik aż do ulicy, a na ziemi aż do schodów 
ciągnie sią sukno. Około godziny ósmej wieczór, 
ktora jest porą eleganckich objadów, widzieć ma- 
żna w dzielnicy Westend, szczególnie przy wiełu 
domach takie daszki. 

Tən ssm galowy strój obowiązuje i przy tak 
zwanych „Dinner-parties* urządzonych w pierw- 
szorzędnych restauracjach frzez high lfs loudyń 
skie, a które cieszą sią wielkiem powodzeniem, 
Jedyny wyjątek stanowią objady na ws; w Rich- 
mond, w Windsor naprzykład. Tam panie uka 
zują się w eleganckich spacerowych strojach a 
panom wolno być w czarnych surdutach. Męż- 
czyźni bowiem w Anglj, muszą występywać za- 
wsze w towarzystwie, choćby w niem kobiet nio 
było, w czsrnym fraku i białym krawacie. Na- 
daja to wszystkim zebrąniom towarzyskini w Lon- 
dynie pewną uroczystą cechę 1 wiele uroku. 

Już to świat kobiecy W Angli zmienił się 
nie do poznania w ostatnich lstach dwudziestu 
ua korzyść oryginalności specyficznie narodowej, 
jakiemi słynęły, a z których karykaturalne typy 
angielskie stwarzano, znikły już. Dać Argielki 
ton nadają Europie. Nie szukają one już mód w 
Paryżu; nie na ulicy St. Honoré powstyją dis 
nich wzory na nowe kapelusze, suknie, obuwie 
it. d. ale na Regent-Street. r | 

Przeobrażenie to nie CgraDicza sig na ze- 
wnętrznych objawach, lecz sięga głębiej. Eksklu- 
zywność angielske, w jakiej BIĘ Zamykały, usto- 
puje pod kosmopolitycznym tchnieniem ducha 
czasu. Dziś we wszystkich salonach dwmy mówią 
najczystszym francuskim akcentem, wiele z mach 
posiaca jeszcze niemiecki, włoski i hiszpański 
język; w ogóle życie umycłowo i cała cywilizacja 
koatynentu mio są im dziś obce tax jax da- 
wniej. Londyn staje się stolicą nietylko Anglii 
ale Światową, a połączenie jego intetlsktualne i 
towarzyskie ze stałym lądem Europy już nastą 
piło, zanira jeszcze podmorska olej komunikację 
ułatwi w przyszłości. W gruncie rzeczy Auglicy 
są bardzo toleranckia narodem i dziś już z wielu 
przesądów ctcząszć się zaczynają. Nawet stara 
konserwatywna arystokracja zniža się ze swych 
dumnie sterczących zamków 1 Z Mtskźczunsiw ein 
się łączy. Nawet dumna City, nejwytszą swoję 
władzę po raz pierwszy od siedmiu wichów po- 
wierzyła cudzoziemcowi i rodowity Bwlgijozyk 
został Lordem majorem. 

Ten prąd nowoczesny dotarł już nawet i 
do klubów, tego senktunejum  auglelvkiego gan 
tlemana i tam nurtować zaczyna. Stare firmy jak 
„Arhseneum*, „Carlton“, kiub „koaserwatystów", 
„Reformy* zaczynają się przeżywać i choomaż ci- 
sną się do nich jeszcze liczne £Z05%6 kandyde- 
tów, tak że czasem i lat kilka czekać trzeba, 
zanim przyjdzie kolej bslotu. powstały obok nich 
inne młodsze kluby, niby ih latorośle, w ciagu 
ostatnich lat dwudziestu pod nazwą „Janior- 
Atheneum“ „Junior Cazlton klub i wiola imnych, 
w których dzieje się wesało 1 młodzież garnie 
się chętnie do kart i kieliszk», uciekając od nu- 
dów i gennaj atmosfery poważnego Atheneum. 
Wszystkie ta kluby są rzeczyw ście wyłącznie 
męskia i stopy niewieścia nigdy ich progów nie 
pizestęnpują. 

Aje młodzież angielska żądna weselszych 
zabaw, tańcu i obcowania a płcią piękną zawią 
zała w ostatnich czasach zupełnie nowy rodzaj 
klubów. Pierwszy taki otworzony W Codens Gar 
den powodzeniem swoim dał początek zawiązy- 
wania sig innych, i dziś już cały szereg ich na- 
liczyć można. Wszystkie mają piękna lokale, w 
których odbywają się bale, koncerte, przedsta- 
wienia teatralne, kolacje, wszystkie za współu- 
działem pań i zabawy te nadzwyczaj lubione są 
przez młody „piękny świat”. Potomkowie naj 
pierwszych rodzin, choć przez uszanowanie dla 
tradycji, zapisują się jeszcze do „starych klu- 
bów“ i na kartach wizytowych to uwidoczniają, 
w rzeczywistości jednak tylko do tych drugich 
uczęszczają i te wszelkiemi siłami wspierają. 


I tak, nawet stara, konserwatywna Anglja, ! 


mqdertizuje się, zaciarać powoli zaczyna odrębne 


swe cechy a choć to dla przybysza, na pozór w 
Życiu zewnętrznem miasta nie odbija się, jest nie 


mniej faktem, że w towarzyskich stosunkach, 
odnośnie do innych narodowości zaszły wielkie 
zmiany i przeobrażenia w zapatrywaniach. 


km CONIJTA. 


Lwów, dnia 11 sierpnia. 


Dar. Nojj. Pan udzielił z prywatrej Swej szka- 
tały gminie Hałaszyńce, w powiecie skałackins, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. w. a. 

Dr. Wilhelm Rosenheck, kandydat adwo- 
kacki, został wpisany w listę adwokatów z siedzibą 
w Dobromilu. 

Ograniczenie sądów przysięgłych. Z Pe- 
tersburga nam donoszą, że rosyjskie ministerjum spra 
wiedłiwości wniosło do Rady stanu memorja! w spra- 
wie ograniczenia działalności sądów przysięgłych. Jest 
mianowicie projekt niektóre zbrodnie — zwłaszcza 
wszystkie popularne — usunąć zupełnie z pod dzia- 
łzlności tych sądów, a poddać pod jnrysdykcję sądów 
zwykłych, 

Memorjał jest oparty na dwudziestoletniem do- 
świadczeniu i przewodnią jego myślą jest przynieść 
ulgę obywatelstwu, dźwigającemu na sobie ten nie- 
potrzebny ciężar, a zarazem podnieść w społeczeń- 
stwie poczucie prawa przez postawienie tamy temu 
iż by popularne zbrodnie wychodziły bezkarnie z sądów 
przysięgłych. 

Nadużycie władzy. Z początkiem roku bie 
żącego otrzymał Wydział krajowy doniesienia z mia- 
steczwa Krakowea, w powieciejaworowskim, opiewają- 
ce, że burmistrz tamtejszy, starczakonny Eljasz Lachs, 
depuszczu się rozmaitych nadużyć. ŚSzczególniej po 
dniesiono, że używa on fundaszów szpitałaych i gmin 
nych do swych prywatnych celów i przedsiębiorstw. 
Nadmienić tutaj należy, iż gmina Krakowca, jako ta 
ka, nie posiada prawie Żadnego majątku, natomiast 
gmina chrześcjańska posiada znaczny swój własny 
majątek w oblLgacjach i ziemi, a nadto fundację szpi- 
talną (legat $. p. Anny Lvtaryńskiej w obligacjach i 
reslnościach) wynoszącą około 52.000 zł, a będącą 
wyłączną własnością ludności chrześcjańskiej. Otóż 
tym to chrześcjańskim majątkiem — jak opiewały 
doniesienia — administrował burmistrz Lachs, będący 
zarazem propinatcrem miejskim, w sposób dla siebie 
tylko nadzwyczaj korzystny. Wyrobsł sobie zaś wpływ 
taki w gminie, że przewodniczył nawet radzie chrze- 


ściańskiej, wbrew postanowieniu $ 90 ustawy gmi:n- 
nej, która izraelickich członków od zarządu wyklucza. 

Wskntek tych doniesień zarządził Wydział krajowy 
szkontrum funduszów 
Szkontrum to wykryło w istocie przede- 


w maja r. b. niespodziewane 
gminnych. 
wszystkiem brak kwoty 658 zł. 39 et. w kasie gmin. 


nej. nadto skonstatowano, że Lachs pobrał całą nale 


żytość szkolną za r. b., a w ostatnim czasie z tego 
tytułu kwotę 450 zł. Dzlej stwierdzono, że burmistrz 
usunął od urzędowania radnych Teodora Kohuta i 
Piotra Kracyłę, ustanowionych kasjerami przez radę. 
gminną; a tem smem uniemożliwił w zupełności 
Uiłowodnionem ró- 
nie utrzymywał wcale 
ewidencji osób, leczących się własnym kosztem w 
szpitalu, wskutek czego fundusz szpitaloy mógł być 
na straty narażony, a nadto nie ściągał Lachs wcale 
a od roka 1870 zale- 
gających grzywien na rzecz funduszu miejscowych 


kontrolę pieniężnej manipulacji. 
wnież zostało, że  barmistrz 


prawomocnie nałożonych, 


ubogich. 


Na podstawie wykrytych nadużyć postawił Wy- 
ażeby Lachsa 
Namiestnictwo uznało 
powyżej przytoczone fakta zu nadużycia i ciężkie 
przekroczenia czyniące Luchsa niegodnym do sprawo- 


dział krajowy Numiestnictwu wniosek, 
złożyć z urzędu barmistrza, 


wania nadal urzędu i zgodnie z wnioskiem Wydziału 


krajowego złożyło na mocy $ 109 ustawy gminnej 
Eljasza Lachsa z urzędu naczelnika gminy miasteczka 


Krakowca 

Zmarli. W Hawryłówce, majętności włesnej 
zmarła dnia 7 b. m. Roża z Kasseckich hr. Szep- 
tycka, dama orderu krzyża gwiazdziatego, w sędziwym 
wieku lat 80, Wczoraj wieczorem, dma 10 b. m. 
odbyła się eksportacja zwłok do miejscowej cerkwi, 
a dzisiaj zraaa po odbytem nabożeństwie zwłoki 
odwieziong, do Bruchnala. We wtorek d. 14 bm. 
zwłoki czci godnej matrony złożone zostaną w gro: 
bach tamilijnych w Przyłbicach. 

Pomoc obywatelska. Piękny przykład wza- 


jemnej pomocy i solidarności obywalskiej dał powiat 


jaworowski, Niedawno jedaemu z obywateli tamtej- 
szych, który bez własnej przewiny popadł w ciężkie 
finausowe kłopoty, sprzedano majątek z młotka, Do- 
bra te „Rogoźno* nabył galicyjski Bank kredytowy. 
Nie chcąc dać upaść zacnemu ziemianowi, 1iczne 
grono współsbywateli z powiatu i mieszczan z Jawo- 
rowa, zebrało się dnia 7 bm. w sali Rady powiato- 
wej jaworowskiej i po obszerniejszych rozprawach, 
zacną myślą pomocy ożywionych, przystąpiło do u 
konstytuowania komitetu ratunkowego, w skład, któ- 
rego weszli: pp. Adam Łsvki, prezes Rady powiato- 
wej, Jan Konopka właściciel dóbr, ks. Jaljan Tarzań- 
ski, proboszcz miejscowy wresacie Grzegorz Szczyrba 
mieszczanin jaworowski, dyrektor kasy zaliczkowej, 
| Komitet starać się będzie o uzyskanie fanduszów po- 
trzebnych na odkupienie dóbr „Rogożno* od Banku. 
Dobra zostaną pod pewnemi warunkami oddane 
dawnemu właścicielowi, któremu w ten sposób daną 
i będzie możność, iż z czasem przy pomyślnych oko- 
licznościach moża przyjść do zupełnego odzyskania 
swej dawnej własności. 

Z rozpraw szczególniej podnieść należy głos p. 
Szczyrby, który wykazawszy zgnbne skutki wywłasz- 
czania szlachty gorącem słowem wezwał mieszczan 
jaworowakich do przystąpienia do akcji ratunkowej 
i zamanifestowania w ten sposób solidarności z obywa- 
telstwera ziemskiem. 

Powód śmierci Drentelna. W Kijowie opo- 
wiadają sobie, że właściwym powodem śmierci Dren- 
telua nie był upał, ale zajście, które on pary dni 
przedtem misł z Pobiedonoscewem i  Ignatiewem. 
Mianowicie na dwa dni przed zgonem był u niego 
na obiedzie Pobiedonoscew, Ignaliew i metropolita 
Platon. Wszczęła Bię rozmowa o tem, jaki mają mieć 
charakter mowy toastowe. Drentelu twierdził, że uro- 
czystości stosownie do instrukcji otrzymanych od cara 
nie powinny wychodzić poza obręb religijny. Pobie 
donoscew miał powiedzieć, że na obiedzie w klubie 
kupicckim wygłosi mowę, w której zaakcentuje poli- 
tyczne znaczenie jubilenszn i odpowiedzialność za nią 
bierze na siebie. 

Drentelz dał mu do zrozumienia, że gospoda- 
rzem w Kijowie jest oni nie myśli dzielić się z mkim 
swą władzą. Wywiązała się sprzeczka, w której Po- 
biedonoscewa i br. Ignatiewa podtrzymywał metropo- 
lita Platon. Drenteln tak to nezuł, że całą noc mie 
spał. Owóż wszyscy utrzymują, że do Śmierci Dren- 
telona w znacznej mierze przyczyniła się ta sprzeczka, 

Śmierci tej głównie przypisują, że Pobiedonos- 
cew w mowie toastowej nie rozwinął programu pan- 
slawistycznego, czego się spodziewano. Obawiał się, 
by car nie dowiedział się o jego postępowaniu wzglę- 
dem Drentelna. 

Mowa Pobiedonoscewa rzeczywiście nie wycho- 
dzi po za obręb oświadczenia Hraw. Wiest., że uro- 
czystość kijowską ma charakter reugujny, 

I dalej tak piszą z Kijowa: 


Na obiedzie tym jednakże zaszedł wypadek, 
który nawet na Rosjan wywarł jak najgorsze wraże- 
nie, gdyż hył komedją licho odegraną. 

Pewien włościanin z Galicji wschodniej, który 
także zaproszonym był na objad, podczas uczty ciągle 
wzdychał, wznosił oczy do góry i powtarzał nieustan- 
nie: „kiedy Bóg da, że dożyjemy...* 

Kornicki, prezos słowiańskiego Towarzystwa 
kijowskiego wstał ze swego miejsca i usłyszawszy 
końcowy frazes, że połączymy się na zawsze z Rosją 
prawosławną* porwał go w swe objęcia, wycałował i 
wołał co miał mocy: „Kto z nim, kto z nim.“ 

Ze strony Słowian nikt nie zdradził szczegól- 
niejszego rozczulenia i entuzjazmu, gdyż komedja jak 
powiedziałem licho była odegrana. 

W poniedziałek, tj. 30 lipca, urządzony został 
przez hr. Ignatjewa (miasto odmówiło nań pieniędzy) 
spacer na Dnieprze dla gości słowiańskich, Na statku 
prócz Słowian i głównych reżyserów — Pobiedono- 
scewa, hr. Ignatjewa, Krywcowa, Rożanowa — nikogo 
nie było. Wiadomo, że wzniesiono rozmaite toasty, 
wygłoszono mowę, lecz w prasie miejscowej nie ma 
o tem ani słowa, 

Zamieszczono tylko mowę wygłoszoną przez ko- 
bietę, panią Słowiańską, która wkońcu deklamowała 
wiersze o meczecie sofijskim, na którym w bliskiej 
przyszłości ma zabłysnąć krzyż i to nietylko prawo- 
sławny, lecz specialme rosyjski, i o dziądku Iwanie 
(Rosja) od którego cała Słowiańsczyzna wyczekuje zba- 
wienia. Należy przypuszczać, że jeżeli nie wszystkie, 
to większą część ich była w tym samym duchu. Po- 
biedonoscew we wtorek pociągiem kurjerskim przez 
Wołoczyska wyjechał za granicę. Miał się udać wprost 
do królowej Natalji, lecz z jaką misją, nie wiadomo. 
Na pogrzebie Drentelna nie był. 

Jenerałgnbernator kijowski został pochowany 
nie w £awrze, lecz na mogile Askolda Metropolita 
Platon nietylko nie uczestniczył w pogrzebie, lecz tego 
samego dnia wyjechał z Kijowa do jednego z sąsie- 
dnich monasterów, głzie zwykłe spędza lato. Między 
Drentelnową i Platonem zaszło nieporozumienie. Dren- 
telnowa sądziła, że Platon przybędzie do pałacu je- 
nerałgnbernatora, czego ten nie uczynił. — Słowem 
kwasów tu mnóstwo, 

Jenerał Eudes, jeden z bohaterów paryskiej 
komuny, o którego pogrzebie wśród krwawych tu- 
maltów donosiły wczorajsze telegramy, umarł wska- 
tek apopleksji, przewodnicząc dnia 6 b. m. mityngo: 
wi bastujących robotników paryskich. O godzinie 3 
z południa zagaił jenerał zebranie, składające się 
z około tysiąc osób, przeważnie przybyłych jako cie- 
kawi widzowie. W mowie przy otwarciu mityngu wypo- 
wiedział Eudes, swoje zapatrywania na konieczną po- 
trzebę strejków w każdem społeczeństwie, a w chwili 
kiedy wykrzykiwał: „Hańba tym, którzy zawarli g0- 
jusz z reakcją! Hańba...* zwalił się z nóg na stół, który 
stał przed jego fotelem. Przybieżono wnet z pomocą, 
a przyjaciel jenerała dr. Susini oświadczył, że jest to 
jeno omdlenie, „Otruto go“, wrzeszczeli niektórzy 
z obecnych. „Tylko krew mieszczan może pomścić tę 
zbrodnię“, krzyczeli drudzy, a „obywatel“ Landrin, 
który tymczasem objął przewodnictwo ogłosił, że klątwa 
pada na tych, którzy swojem bezlitościwem postępo- 
waniem w obec bastujących robotników złamali czułe 
serce jenerała. Zmarły Eades był jednym z tych, 
którzy 15 sierpuia 1870 w Paryżu, zdenerwowanym 
i strwożonym klęskami, wywołali pierwsze zaburzenia, 
Dnia 3 października t. r. Eudes wiódł niesforne ku- 
py rokoszan przeciw jenerałowi Trochu, naczelnemu 
komendantowi oblężonego Paryża. 

Z chwilą ogłoszenia komuny, został Eades mi- 
nistrem wojny, czyli jak wówczas nazywano „delega” 
tem wojny“, lecz jeno na krótki czas, gdyz musfól 
ustąpić przed Cluseretem, który stawszy się popu- 
larnym ujął w swoje ręce ster wojny, Podczas kró- 
tkich swoich raądów zamieszkał Eudes z swoją me- 
tresą w pałacu legji honorowej i urządzał w nim 
znane i głośne orgje. Wyrzucony z wspaniałego ho- 
telu przez Cłuserta, podmówił Eades wraz z osła- 
wionym Megy petrolejniczki do podpalenia. go, a 23 
maja 1871 wieczorem komenderował zgrają podpala- 
czy, którzy wzniecili pożar miejskiego ratusza. Dwa 
dni później wydał rozkaz do zbombardowania gmachu 
francuskiego banku, budynku poczty i placu Vendôme. 

Dnia 2 maja widząc zupełny upadek komnny i 
nie mając wcale ochoty spotkania się z Wersalczy- 
kami, umknął do Szwajcarji, stamtąd udał się do 
Londynu, a powrócił dopiero do Francji po ogłosze: 
niu amnestii. 

Postrzelenie. Józef Reichelt, dozorca lwow- 
skiego domu karnego, prowadząc onegd»j więźniów 
do roboty, usiądł przy drodze i czyścił karabin, o- 
stro nabity, tak nieostrożnie, że strzelba wypaliła, a 
nabój ugodził jednego z aresztantów w ramię. Po- 
strzelony nazywa się Jan Klimków. Zarządzono do- 
chodzenie w tej sprawie. 

Wydalił się z domu rodzicielskiego i znikł 
bez wieści Karol Orlkowski, 11-letni uczeń gimna- 
zjałny, zamieszkały w domu pod 1. 8 przy ul. Bato- 
rego. Chłopak ten jest jasnym blondynem, ubrany 
był w suknie popielate. Stroskani rodziee upraszają 
każdego ktoby miał o nim jakąkolwiek wiadomość, 
ażeby zakomunikował ją im pod wyżej wskazanym 
adresem. 

Unja w Rarańczu. Namiestnictwo zezwoliło, 
ażeby w Rarańczu osiedlił się jako duszpasterz stale 
dachowny obrządku grecko katolickiego, Ks. biskup 
stanisławowski Juljan Pełesz mianował na tę posadę 
ks, Wojciechowskiego, wikarego z Uścia zielonego. 

Emigracja. Ponieważ kwestja emigracji do 
Ameryki jest teraz na porządku dziennym, nie od 
rzeczy będzie podać niektóre wiadomości o ruchu 
emigracyjnym w Królestwie, który tam coraz większe 
zaczyna przybierać rozmiary, 

Przed paru miesiącami donoszono z kresów 
gabernji płockiej, mianowicie z powiatów: rypińskie« 
go, hpnowskiego i przasnyskiego o pojedynczych wy- 
padkach wychodźiwa, nie zwracano wszakże na to 
bliższej uwagi. Dziś wszakże prąd emigracyjny coraz 
siluiej zaczyna się objawiać, 

Ściśle określić stopnia dzisiejszej emigracji tru- 
dno, trzebaby bowiem oprzeć go na dokładnych da- 
nych statystycznych; podajemy tu kilka autentycznych 
szczegółów dotyczących kwestji, zebranych w samym 
Płocka i okolicy, 

Głównemi promotorami wychodźtwa są agenci, 
którzy w ostatnich czasach licznie pojawili się w na* 
szych stronach. 

Owi agenci, jak się okazuje, werbują przede” 
wszystkiem młodych i zdolnych rzemieślników, naj- 
większym zaś popytem z tych ostatnich cieszą SiĘ 
krawcy, którzy jak np. starozakonni Frajtel i Sikor* 
ski, emigranci z przed para miesięcy, po przybycić 
do Nowego Yorku pisali zaraz do swych krewnych 
zamieszkałych w Płocku, że zarabiają po 10 rs. ty” 
godniowo, co stanowi pięć razy tyle ile zarabiali tutaj- 

O ile jednak wychodźcy określonego fachu znaj” 
dują prawie zawsze na drugiej półkali pracę i utrzy” 
manie, o tyle znów niefachowi 1 niespecjalnie nzdol* 
nieni są ich zupełnie pozbawieni, czego przykłąd m8 
my na starozakonnym, dwudziestoletuim A. Tiecchle” 
rze. T. wyjechał przed rokiem do Nowego-YorkU" 
Przez cały czas pobytu w Ameryce nie dawał znak 
życia i w czerwcu powrócił do kraju. Nie umiejąc 2% 
dnego rzemiosła cierpiał niedostatek i nędzę, Term 
uczy się oa gwałt krawiectwa, aby drugi raz za Oce" 
nem szczęścia sprobować. 
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0 Brazylji (zapewne do Argentyny). I tu działają 
agenci, obiecnjąc rzemieślnikom złote góry. 
Niedawno wyemigrował z Płocka maiarz poko- 
Wy, człowiek żonaty i dzietny, pozostawiwszy rodzinę 
bez żadnych środków do życia. W tym samym kie- 
Tunku pojechało juz sporo rękodzielników także akrad- 
kiem, są to jednak dopiero forpoczty większej partji, 
Planującej wspólną podróż na jesień. 
„ Ciekawą jest historją emigracji niejakiego Ra» 
wickiego, starozakonnego handiarza zbożem. Mając 
dalekich krewnych w północnej Afryce otrzymał od 


nich list, wzywający go do przyjazdu, Zz nadrmienie- 
niem Że „jeżeli ma urodziwe córy, to zrobi dobry 
Interes“, 


R. nie uamyślając się wcale, spieniężył ru- 


bomości, wycofał z bandlowego obrotu niewielki swój 


Aapitalik i pojechał z córeczkami do Afryki. I čo po- 
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_ dobne żydóweczki zrobiły zaraz karjerę; 


wiecie, zaledwie handlarz stanął w kraju piramid, na- 
pierwszą 
z nich bowiem mocą ślubu cywilnego pojął za żonę 
Jakiś miljonowy właściciel faktorji, Niemiec; drugą 
Wziął jakiś bardzo bogaty kupiec, a trzecia czeka 


_ BWojej kolei. 
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Jest to fakt autentyczny. Dodać należy, że R. 
Wyjeżdźając pozostawił w Płocku Żonę, która znaj- 
uje się w ostatniej nędzy. 

Na e e o zanotować tskże jeden 
jaw pożądany, a mianowicie, że Z Rembowa, pod 

Yszogrodem w pow. Płockim, kilku młodych Niem 
ców wyemigrowało do Ameryki. 

Opisując wybuch gazów w magazynach 
sklepu p. Hubnera i donosząc o smatnych następ- 
Btwach tego wybuchu, nadmieniliśmy, że gaszenie 
Wszczętego pożaru było nieprawidłowe a szczególnie 

A tego, iż tylko podrzędniejsze organa straży ognio- 
Wej brały w niem udział, a komendant jej dopiero 
W godzinę po ugaszenia zjawił się na miejscu wy: 
Padku. Widocznie byliśmy dobrze poinformowani, 
gdyż sekcja IV Rady miejskiej uchwaliła następujący 
Wniosek radnego Syroczyńskiego : „Uprasza się pana 
Prezydenia miasta, aby zarządził urzędowe dochodze- 


Nie, czy gaszenie pożaru, który mał miejsce dnia 19 


ipca w sklepie i piwnicach Hübnera i przy którym 
trzech strażaków doznało silnych poparzeń, było pro- 
Wadzone prawidłowo, i czy Strażacy ci doświadczyli 
takiej lekarskiej pomocy jakiej tylko im mo?na było 
udzielić — a o wyniku powiadomił radę miejską * 

Na torze wyścigowym w Carskiem Siole 
Konie polskie stanowczo mają szczęście. Dnia 5 bm. 

lku gonitwach wzięły pierwszą lub drugą na- 
Brodę, 

W biegu 27/,-wiorstowym biegały dwa konia 
Naszych hodowców; „Prorance* L. Grabowskiego 
Przyszła draga, „Baronet* zaś L. hr. Krasińskie- 
BO trzeci, 

. Nagrodę 400 rs. wzięła „Czajka* br. Wrangla, 
Pochodząca ze stadniny hr. Branickiego, przebiegłszy 

Wiorsty w 2 m. 35 sex. 

O nagrodę 500 rs. walczyły trzy konie, pocho- 
dzące z naszych stadnin: „Madame de Parabćre* L. 
Śrabowskiego, „Dziwożonna* A. hr. Potockiego i 
»Good Boy“ Towarzystwa Turf, kupiony od L. hr. 
Krasińskiego. 

. , Pierwszą była „Madame de Parabóre", prze- 
biegłszy 1 wiorstą w 1 m. 14 sek., drugą „Dziwo- 
tonna“, a trzecim „Good Boy“. 

W biegu o nagrodę  (steepie chase) 600 rs. 
Pierwszą była „Vaselina“ A. hr. Potockiego, prze- 
głszy 4 wiorsty w 5 m. 32 sek. l 

Nagrodę Towarzystwa 1000 rs. wziął „High- 
lands I, hr Krasińskiego, przebiegłszy 2 wiorsty 100 
SĄŻni w 2 m, 47 sek. 

3 Wreszcie w gonitwie o nagrodę Towarzystwa 
250 TB., drugim był „Hardy* Wyszesławcewa, pocho 
dzący ze stadniny W. Mysyrowicza, AT 

Pod Łomżą, jak pisze Warsz. Dniewnik, 
Prowadzą się energicznie roboty około budowy do- 
mów zarządu wojskowego. Oprócz fortów, przy któ- 
Tych budowie zajęci są tylko inżynierowie wojskowi 
1 żołnierze, budowane są także koszary na pomie- 
Szczenie wojsk, stojących obecnie kwaterą w samem 
Mieście lab w okolicy. Wszystkie dostawy i entre- 
Pryzy, jako to: wyrób i dostawę cegły, budalcu itp. 
"zigi na siebie żydzi. Roboty w cegielni dają takze 
arobek miejscowej ludności połskiej: mężczyźni za 
rabiają od 50—60 kop., kobiety od 40—55 kop. 
tie Zień zarobku; ponieważ jednak ludność okoliczna 
wadas tiẹ na budownictwie, przeto do budowy spro- 
wiat Ono ruskich muiarzy i cieśli, mianowicie z po- 
ros Dynaburskiego, lub z gub. Witebskiej. Robo- 
do - Ci pracowali jaż po większej części przy bn: 
> e fortecy w Goniądzu, na granicy Grodzieńskiej 
gy żyŃskiej, Robotnicy ruscy otrzymują capera 

rs, płacy miesięcznej, Krążą pogłoski, iż jeden 
2 przedsiębiorców budowy koszać odprzedał swój kon- 
trakt za 8000 rs. odstępnego. 

edług adresu. Adwokat. 
= Zatatwić tego interesu sposobem 


Czy nie próbo- 
wałeś polubo- 


wnym 


Klient, dłużnik kazał mi iść 
do djabła. Owszem, ale mój 

Adwokat. A w 

Klient. A o, ka więc w dorożkę i 


Przyjechałem do pana adwokata. 
i śm 
edont + e Deh cog: A i Poe 
asie nie byli?... 
~ Jakto? i pan profesor nie był?... l 
W lesie. Proszę tatki, co ta za jagody ? 
— To są czarne jagody, moje dziecko. 
— A dlaczego wyglądają one czerwono? 
— To dlatego, że Bą jeszcze zielone. 


Literatura i Sztuka. 


P. Zygmunt Przybylski utalentowany autor 
dramatyczny przerobił swoję graną niedawno na sce- 
nie lwowskiej komedję „Ptaki niebieskie“, 
na rzecz o jaśniejszym weselszym kolorycie, aniżeli 
byłą pierwotnie. Teraz grają tę rzecz w Warszawie 
W teatrzyku „Belle vue“ z wielkiem powodzeniem. 
Autor przeznaczył dochód z pięciu przedstawień na 
tzecz „towarzystwa opieki nad nbogiemi matkami* a 
Publiczność rozkapiła bilety na wszystkie przedsta- 
wienia. 


Rozmaitości. 


= Złodziej artysta. Do jakiego artyzmu docho- 
dzi Spryt złodziejski, Za dowód posłużyć „może wy- 
padek, który zdarzył się W Radomin w ubiegłym ty- 
godniu. ' 
Do mieszkania staruszki wdowy, pati Jan..... 
zadzwonił mężczyzna, wieku lat czterdziestu kilku 1 
do służącej, która mu drzwi otworzyła, powiedział, 
że przyjechał ze stron dalekich, że ma ważny imtë: 
res do pani J. do załatwienia i że za parę godzin 
znowt Radom opnszcza. i 
Sługa udała się do swojej pani, O powróciw- 
Szy po paru minutach, nadmieniła że pani prosi do 
Balona i w tej chwili sama nadejdzie. ; 
Mężczyzna ów nieznajomy wszedł i z zsjęciem 
Począł się rozglądać po salonie. Wtedy weszła pani 
s. Ów nieznajomy ujrzawszy panią d:mu, przystąpił 
- rekomendował się Jako Piotrowski inżynier, tylko 
O Przybyły z Ameryki, który jedzie aż na Kaukaz 


Ea budowy nowej drogi żelaznej, a ponieważ dwa- 


PRZEGLĄD z dnia 12 sierpnia 1888. 


Nz 


Ze wszystkich wszakże wypadków emigracyjnych | dzieścia parę lat spędził w tem mieszkaniu, a wigcj kółka. I cóż? Sara, widząc, jaki to sprawia efekt, 
Ostatniej doby, najniebezpieczniejszemi są wędrówki | od lat dziecięcych, tyle chwil ze szkolnej ławy, tyle | zażądała, aby i jej natychmiast, przekłóto uszy 1 po- 


różnych wspomnień to mieszkanie dlań posiada. „W | wkłodano złote kółka. Za przykładem Sary poszły jej 
tem mieszkaniu straciłem rodziców, straciłem dwó.h ł} słażebne i niewolnice i tym sposobem ustalił się 


braci, siostrę i zostałem sam jeden ne świecie” -— 
ciągnął dalej rozczulony 1 wzruszony tak, że pani J. 
uwierzyłe tym szczerym słowom, _który niemal błagał 
panią J. 0 pozwolenie zwiedzenia całego mieszkania 
bo każdy kącik, każda stopa w tem mieszkaniu jest 
tak drogą dla niego- 

Pani domu wzruszona przeprowadziła go dalej 
do przyległego pokoju, w którym także rozczulni się 
i lamentewał. 

Gdy z tego pokoju przeszli do bnduarn, tn ro- 
zejrzawszy się wykrzyknął: „Tutaj, w tem oto miej- 
scu, umarli moi rodzice* — i ukląkł głośno się mo- 
dląc ze spokój dusz zmarłych rodziców i redzeństwa. 

Pani J. rozczalona, nie chcąc przeszkadzać je- 
go modlitwie, oddaliła się do przyległego pokoju, a 
wtedy oszust dopadł do toalety pani J., którą zeu- 
ważył otwartą gdy wchodził i zabrał kilika drogoceń 
nych klejnotów i portmonetkę leżącą na toalecie, w 
której było kslkazaście rubli i śpiesznie wyszedłszy z 
bndnaru, spotkał się z panią J., której w milczeniu 
ucałowaniem rąk podziękował za gościnnność i wy 
biegł na ulicę. 

Staruszka zamiast rozejrzeć się po buduarze 
udała się do swojej służącej, dla podzielenia się z 
nią wrażeniami — debatując, jacy to jeszcze ludzie 
z sercem żyją ma świecie |... Aż dopiero potrzeba 
posłania służącej po Świeże bałeczki do herbaty, 
sprowadziłą panią J. do buduaru po portmonetkę —- 
której znaleść już w żaden sposob nie mogła. 

Szukając pieniędzy, spostrzegła brak klejnotów 
i niestety, wtedy dopiero przekonała się, że tym 
czułem synem, serdecznym bratem — był złodziej 
bo zabrał jej klejnotów na sumę przeszło 1.000 i 
18 rs. w gotówce. 

Dano znać do policji, która mimo najenergicz 
niejszego śledztwa, na ślad złodzieja nie natrafila. 
Prawdopodobnie zaraz musiał wyjechać, 

Jedyną więc prawdą z tego co mówił było to 
tylko, że jest przejezduym i że w tej chwili z Ra 
domia wyjeżdża. 


— Projekt odbudowania państwa żydow- 
skiego Do Anglji przybył w tych dmach z Chicago 
rabin, dr. Merton Sivertha i przywiózł ze sobą pro- 
jekt odbudowania Palestyny, który znalazł w Albionie 
wielu zwolenników. Dr. Sivertha — pisze „Frank- 
farter Ztg.* — nie jest ani fantestą, ani marzyc.elem, 
ale człowiekiem spokojnym, praktycznym i patrzącym 
w przyszłość, Nie sądzi on wcale, by założenie no- 
wego państwa żydowskiego w Palestynie doszło do 
skutku na cudownej jakiejś podstawie, owszem przy- 
puszcza, Że żydzi z całego Świata utworzyliby tym 
czasowo tylko szóstą część ludności nowego państwa. 
Nad sprawą tą czynił on głębokie studja i przywiózł 
ze sobą gotowe plany wykupu ziemi, „osiedlenia lu 
dności i odbudowy miasta, a pomiędzy innem: projekt 
odbudowania starej Jerozolimy. Rabin  Sivertha ma 
nadzieję, że już w jesieni uda mu się dokonać zna- 
cznej części swego dzieła. Sądzi kowiem, że skaro 
tylko znajdzie dostateczną liczbę kolonistów żydow- 
skich, mocarstwa zgodzą się na przyznanie państwu 
żydowskiemu neutralności i niepodległości, jakto Bwo 
jego czasu stało się z Szwajcarją i Belgją. Dr. Si- 
vertha sądzi dalej, że gdyby teryterjam Palestyny 
żydowskiej co do wielkości równać się mogło z 
Wielką Brytanją, to przy należytej gospodarce mo 
głoby bogactwem swem przewyższyć Włochy poła- 
dniowe. Czy dr. Sivertha pragnie Palestynę od Turcji 
zdobyć przemocą, czy też kupić targiem,. krako- 
wskim — pismo, z którego wiadomość tę czerpiemy, 
nie podaje. 

— Katedra w Sevilli, jeden z najpiękniejszych 
zabytków archizektonicznych Świata, której wspaniałą 
wieżę „La Girolda* uszkodził przed kilku laty piorun 
obecnie była widownią wypadka, który chociaż 
nie kosztował ofiar w życiu ludzkiem, ` zagroził 
poważnie wspaniałej katedrze. Oto kiedy dnia 1 bm. 
po poładniu koło godziny drugiej otwarto świątynię 
dla wpuszczenia publiczności, z ogromnym łoskotem i 
hukiem, który słyszano w całem mieście, runęła je- 
dua z czterech kolumn podtrzymujących olbrzymią 
kopułę kościoła. Telegraficznie zawiadomiony o tym 
wypadku rząd hiszpański bezzwłocznie zarządził środ- 
ki zaradcze, aby uchylić dalszą rninę sędziwej ka- 
tedry. d 

— O nieurodzajach zboża we Francji w bie- 
żącym roku donoszą jednogłośnie wszystkie źródła 
handlowe, a podniesienie się cen zboża na naszych 
targach prawie wyłącznie przypisać można nieurodza- 
jowi we Francji. Dla Austrji ma to znaczenie donio- 
słe, gdyż eksport austrjackiej pszenicy zwykle zwraca 
się prócz Szwajcarji ku Francji. Wedle wyników z 
ostatnich lat trzech import przeniey do Francji wy- 
nosił w przecięciu rocznie około 77/, mil. hektoli- 
trów wartości 160 mil. franków. Głównym dostawcą 
była północna Ameryka, która w r. 1886 dostarczyła 
przeszło trzecią część całego importu pszenicy, a w 
r. 1887 dowiozła prawie połowę, Rok zeszły mniej 
był pomyślnym dla Ameryki, żniwa były o wiele 
gorsze niż lat poprzednich, tak w pierwszych czterech 
miesiącach r. 1888 dowiozła ona do Francji tylko 
687.000 na ogólny import 3:2 mil. hektolitrów, a 
zn 0 R.eja z 1,362.000 bekt., gdyż mając 

utrudniony wyw iemi i i 
Br” Mee ZA óz do Niemiec, zwróciła się 
nz sposób usunięcia z oka obcego ciała 

le pocieszanie tego właśnie oka, do które- 
go obce ciało wpadło, lecz przeciwnie drugiego oka. 
Tego prostego sposobu, opierającego się na anato- 
micznej budowie, nanczył pewnego amerykańskiego 
lekarza, maszynista kolejowy, prowadzący pociąg. Wi 
dząc, że jadącemu na lokomotywie lekarzowi wpadło 
coś do oka, a ten począł przecierać oko, doradził 
mu, aby tail zdrowe oko. Lekarz usłuchał tej rady 
i wnet pozbył się pyłkn, który mu 
Odtąd próbował nieraz tego środka i 
o jego skuteczności. 


Kolin lotu gołębi a pszczół. W Hamm 
w ać a odbyły się medawno doświadweria co 
do z. ości lotu pszczół a gołębi. W tym cela Wzię- 
to z ód zo pszczół (pomiędzy niemi cztery tru- 
bt dk Paka i tyleż gołębi do miejscowo 

: , puszczono je na wolność równo- 
cześnie. 

Jeden z trutniów przybył do Hamm o cztery 
sekundy prędzej, niż pierwszy gołąb a już z dru- 
gim gołębiem przybyła reszta tratnów, pszczoły zaś 
rohocze z resztą gołębi, Okazało się zatem, że tru- 
tnie latają prędzej od gołębi, pszczoły zaś robocze 
równo z temi ostatniemi. 

— Legenda o kolczykach. Starożytno legenda 
wschoduia w następujący sposób wyjaśnia pochodze- 
nie noszenia kolczyków. Sara, żona Abrahama, była 
bardzo piękną, nie miała jednak potomstwa, wskutek 
czego zobojętmała dla męża, który też zaczął ją 
zdradzać dla swojej słażebnicy Agary, Naturalne 
Sara zapałała straszną zazdrością i poprzysięgła 
zemścić się nad swoją rywalką przez oszpecenie jej 
urody. Abraham starał się uspokoić żonę i odwiećć 
ją od powziętego zamiaru, gdy jednak nie nie po 
mogło, a przysięgi złamać nie było można, obmyślił 
on następujący kompromis: zamiast zeszpecenia iwa- 
rzy Agary, postanowiono poprzekłówać jej uszy, 
Spełniono wyrok. Abraham, chcąc nagrodzić czemś 
cierpienia Agary, w przebite uszy powkłądał jej złote 


oko zaprószył, 
przekonał się 


zwyczaj noszeni kolczyków, który dotrwał do naszych 
czasów, pielęgnowany przez damy, które widocznie 54 
najstalszemi konserwatystkami. 


— Bokserki. Dwie młade „panny*, Hattie Leslie 
i Alicja Leary. podpisały w Buffalo umowę, na mocy 
której zobowiązały się stoczyć ze sobą publicznie 
walkę na pięści. Stawka wynosi 500 dolarów, walka 
zaś odbyć się ma pomiędzy 23 a 25 sierpnia w 0- 
kolicy miasta Bufalo. Zwycięską bokserka otrzyma 
jako nagrodę stawki ispołowę dochodu ze sprzedaży 
biletów wstępu na plac boju, oraz będzie okrzyczaną 
za pierwszą bchaterkę na całym świecie. Hattie Le 
slie, akrobatka z profesji, ma lat 20, jest na 5 stóp 
i 7 cali wysoką i waży 180 fnatów. Współzawo 
aniczka jej, Alicja Leary, z zawodu śpiewaczka ho 
miczna, liczy leż 24, jest wysoką na stóp 6 i waży 
również 180 funtów. Obie zresztą mają być bardzo 
pięknewi kobietami. Oby sobie nie naruszjły swoich 
wdzięków |... 


— Rady doświadczonego. Nie pytaj nigdy 
kobiety o jej wiek, Nie żartuj z agentem policyjnym. 
Nie wobodź w przyjażne stosunki z wdową. Nie 
przedraźmoj jąkały. Nie zaprzeczaj kłamcy, a na wie- 
| bierz najstarszy kapelusz i sfatygowane ka- 
03Z6. 


— Dobroczynny magistrat. W pewnem mieście 
hiszpuń-kiem magistrat — oburzony nieustaunem fał- 
szowaniem artykułów spożywczych — wydał następu- 
jące postanowienie: a MEJ 

„Wszystkie gatunki wine, wszelkie towary ko- 
lonjaine i środki żywności, które po zbadaniu okażą 
rię szkodliwemi zdrowiu, mają być skonfiskowane i 
rozdane zakładom dobroczynny, « 


Część skonomiczna. 


— Bank angielski podwyższył od d. 9 b. m. 
stopę procentową eskontu z 2 į pół na 3 procent. 
Jest to pierwszy mwiestun wielkich potrzeb pie- 
niężnych, która z nsdchedzącą jesienią staną się 
ua tsergrch finansowych abtusłoemi. Jest to za- 
rszem środek meredczy przeciw zbytniemu odpły- 
wowi gotówki, który możu wywołać z powodu nie 
pomyślnych angielskich zbiorów dowóz zboża z 
Ameryki. W roku zesiłym prawie o tej samej 
porze, bodnia 5 sierpniż, podwyższył bank stopę 
wrocentową z 2 na 3 proceyt, Już ostatni bilans 
banku z umuniejszocą rezerwą metalową o prawie 
o 10 mil. zł. nakszywał przewidywać podniesienie 
stepy procentowaj, co też, jak widzimy, istotnie 
nastąpiło. 

Po tem podniecieniu stopy procentowej przez 
bank angielski, przedstawia się ona następnie w 
głównych państwowych bankach Europy: 


Paryż 2'/ proc. od 16 iutego 1888 
Amsterdam 2o , » 29 maja z 
Losdya 3 * „ 8 sierpnia p 
Berlin 3 h „ 15 Maca p 
Brukselą 3 P n 26 czerwta „ 
Wiedeń 4 s „ 11 stycznie , 
Petersburg 5 r „ 12 grudoia 1885 
Rzy ra BWA > „ 12 grudnia 1886 


Z wyjątkiem Rii stopą eskontowa na giel- 
dach jest wogóle w Europie niższą od stopy pro- 
cenitowej banków. 

= Bilans koiei austro-węgierskich za pierw- 
sze półrocze 1888 świetnie się przedstawia. Uzyskane 
w tym czasie dochody brutta przewyższyły dochody 
z pierwszego półrocza 1887 o 5.6 miljonów, a do- 
chody z pierwszego półrocza 1886 o 9,7 milj zł. 

W porównaniu z półroczem pierwszem 1887 r. 
przewieziono na kolejach austro- węgierskich w pierw- 
szem półroczu 1888 więcej o 961.208 pasażerów i 
o 2,489 578 tonn ładunku i uzyskano wyższy dochód 
z przewozu osób o 425.350 zł., z przewozu towarów 
o 5,201.083 zł. Ogółem przewieziono w tym czasie 
przeszło 30 miljonów osób i 34 milj, tonn ładunku, 
a wzięto za przewóz osób 25.9 milj. zł i zą przewóz 
towarów 92.1 miij. zł. czyła łącznie 118 milj. zł. 

Do tego pomyślnego wyniku przyczynił się sku- 
tecznie ruch w czerwcu rb., który dał od tegoż mie- 
siąca roku zeszłego wyższy dochód o 1,545.480 zł. 
i który był w ogóle o wiele pomyślniejszy, niż w pier- 
wszych pięciu miesiącach rb. 

W ogólnej kwocie dochodu za pierwsze półrocze 
1888 biorą udział koleje: 

wspólne monarchji z kwotą 37.5 milj. zł. 
austrjackie. „ . x» 59.7 
węgierskie . » 20.8 , 
a z nadwyżki dochodów przypada na koleje; 
wspólne monarchji 2 mulj, zł, 
austrjackie . o 225 , 
węgierskie. . . | 35 , 

Nadwyżka ta wyraża się W procentach u kolei: 

wspólnych monarchji jako 5.7 pet. 


austrjackich . . « » 40 , 
węgierskich n 70 , 
wszystkich ogółem « » 50 


bratto osiągnęły koleje: 
41.4 milj. zł 
159 s 

ń 


Nejwyższe cyfry dochodu 
austrjaczie państwowe 
węgierskie . . 
Aduni 28 2 
północna „ . : > 15.0 

tak, że na wszystkie inne koleje 
kwota 19.5 milj. zł. 

Z kolei przeciuających Galicję dały wyższy do. 

chód w miesiącu czerwcu rb, koleje :, 
I węg.-galicyjska o 2412 zł, 
Dolina Wygoda „ 2267 
Lwów- Czerniowce „ 10277 
zaś mniejszy dochód koleje: 


n 
pozostaje tylko 


Albrechta . o 1492 zł. 
Karola Ludwika „ 7729 
Jarosław-Sokal . » 1185 
Kołomyja- Słoboda „ 2179 , 


W ogóle w pierwszem półrocza rb. w porówna- 
miu z pierwszem półroczem r. z. dały większy do 
chód koleje: 

Albrechta o 11835 zł, 
Dolina Wygoda „ 2267 , 
Lwów Czerniowce p 44728 p 


Kołomyja-Słoboda „ 3678 „ 
mniejszy dochód koleje: 

I węg.-galicyjska 0 53016 zł 

Karola Ludwika „ 387.440 y 

Jarosław-S.kal. „ 50.940 „ 


tek, że biorąc łącznie wszystkie koleje galicyjskie — 
nie licząc kolei państwowych — dały w pier wszem 
półroczu rb. dochodu brutto o 329097 zł. mniej niż 
w pierwszem półroczu r. Z. 

Niepomyślny ten wynik spywndowało umniejsze- 
nie się ruchu, a zatem i dochodów na starej i nowej 
hni kolei Kar:la Ludwika i na kolci jero:ławsko- 
soLalskiej; na wszystkich tych linjach zmniejszył się 
bowiem dość znacznie przewóz towarów, gdy równo: 
cześnie ruch pasażerów pozoszał prawie niezmieniony. 

W czerwcu rb. otwarto nowych linij kolejowych 
w Austro- Węgrzech długości 231.7 kilometrów, tak 
że z końcem pierwszego półrocza rb. wzrosła sieć 
austrowęgierskich kolei o 448 88 kilometrów, z czego 
na Galicję przypada 59 kilometrów, tj. linja z Biały 
do Kalwarji. 


= Produkcja piwa całego świata wynosi od 


150,000.000 hkl. Z tego przypada 22 i pół miljona 
hki, na Amerykę, 1 miljon hkl. na Australię, a re- 
szta na Europę. Pomiędzy państwami europejskiemi 
pierwsze zajmuje miejsce Anglja z 45 miljonami hkl., 
następnie Niemcy z 42 i pół miljonami, Austro-Wę- 
gry z 38 mil Belgja z 9'/, miljonami, Francja z 8 
miljonami, Rosja 4 i pół miljonami, Holandja z 1 i 
pół mil.; podczas gdy produkcja Szwajcarji, Szwecji, 
Norwegji, Włoch i innych nie dosięga miljona hekto- 
litrów. Konsumeja obliczona jest tylko na 148 mi- 
ljonów, ponieważ z użycia tego truuku w niektórych 
państwach bardzo niedokładne istnieją dane s'at;sty- 
czne. Ciekawe jest obliczenie korsumcji na głowę 
ludności. W Belgji przypada na każdego mieszkańca 
165, w Anglji 122, w Niemczech 90, w Danji 57, 
w Holandji 34, w Austro-Węgrzech i Szwajcarji 88, | 
w Norwegji 31, we Francji 21, w Szwecii 20, w 
Rosji zaledwie 5 a we Włoszech tylko '/,, litra 
piwa. 

= Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. — Kraków 10 sierpnia, 

Dzisiejszy targ na Kleparzn odbył się przy 
stałem usposobienin i ceny ostatnie utrzymały się w 
zupełności, gdyż rozbudzony ruch w handlu zbożo- 
wym powoduje z jednej strony spekulację do więk- 
szych zakupów, z drugiej właścicieli zboża do pod- 
wyższania swoich żądań. Z powodu pilnych żniw do- 
wozy były zresztą bardzo małe i dlatego pojawiające 
się mniejsze partje rozkupiono chętnie. 

Płacono za pszenicę biaią 7.01 do 7.75, żółtą 
7.— do 7.60, czerwoną 7.— do 7.60; żyto 5.15 do 
5.60, jęczmień 5.25 do 6,75, owies 5.30 do 5.75 
(z akcyzą), — Wszystko za 100 kilogramów. 

Wiedeń 9 sierpnia. 

Pomimo dobrego wrażenia, jakie zrobiła mo- 
wa bankietowa markiza Sslisburego, inne wiado- 
mości ze świata politycznego przygnębiły chwila- 
wo dobre usposobienia z dnia wczorajszego. Przy 
otwarciu dzisiejszych czynności wiadomości 0 828- 
rzących się niepokojach na ulicach Paryża 1 ktwa- 
wa starcia na pogrzebie komunardczyka Eudesa, 
a wresBzóie ustawiczne napady Norddeutscherkt 
na Francję, czy to w sprawach granicznych w 
Alzacji, czy to w kwostji massawskiej, pakazały 
tutejszej spekulacji przybrać postawę więcej re 
zarwowaną i wyrzekującą impulru z giełd sąsie- 
dnich. Niepodobała się zreszty Światu finansowe" 
mu misja Stojanowa do wiedeńskiej smbasady 
Rosji i podejrzywano wszechmocnego w Bu!garji 
Stambułowa, iż po za plecami księcia Ferdynan- 
da knuje powne pleny, któreby zmieniły obecny 
stan prlityczny Bulgarji. 

.. Mimo tych refl ksyj spekulacja za cel dzi- 
siejszej gry wzięła papiery przemysłowe, a głó- 
wmo zajmowała się Wienerbergami, Alpinami, 
żeglugą parową na Dunaju i akcjami pragskich 
hut żelsza. Pchając w górę ich kursa, wyszuki- 
wano motywa ściśle lokalne w ogóle dość pod- 
rzędnego znaczenia, lecz wobec panującej cd ty- 
godni» hausgy na innych polach spekulacji, uda- 
wsło się łacno podwyższać kursa papierów prze- 
mysłowych, z których niektóre, jak pragikie i 
Alpiny, iasję widoki na suie dywidendy. 

Koło południa echa mowy Salisbureg:, w 
formie pomyślnych kursów z giełd londyństnej i 
pźryskiej, podniosły animo, a Berlin dzielnie 
wspierał tutejsze usposobienie. Wbrew temu li- 
czne realizowania w kredytach osłabiły nietylko 
ich kurs, ale obniżyły także kursa Aoglobanków, 
Laaderbanków i Unionów. Równocześnie gorsza 
wykazy tygodniowe z Staatsbahnu i kolei połu- 
dniowej oddziałały ujemnie na notowania tych 
transportowych przedsiębiorstw, „a za niemi po- 
szły akcje kolei północnej, prawie wszystkich 
kclsi czeskich i niektórych węgierskich. Między 
niewielu kolejami, które dziś poszły przodem, 
były Ludwiki, bo w widokach wywozu galicyj- 
skiego zboża i transitowego przewozu rotyjskiej 
nafty i pszenicy. akcje tej kolei od dłuższego 
już czasu premiowane Bą przez Berlin i fawory= 
ZOWADE — wraz z czerniowieckiemi — przez tu- 
tejszą gietdę. , p R 

Renty, z wyjątkiem złotej węgierskiej — 
trzymały się silmi-, a choć nie awansowały dzi- 
siaj znacznie, zyskały po kilka centów. 

Waluty, a wraz z niemi ruble potaniały 
dzis bardzo nieznacznie. 

Ostatecznie notowano: 

Kredyty austriackie 314-90, węgierskie 308-25, 
auglobunki 10875, uniony 21240, bankverejmy 
9530, lsanderbanki 222-25, ludwiki 21350, czer 
niowieckie 220 75, renta papierowa 81-85, srebrna 
8285, złota austrjacka 11120, 5%, papierowa 
9735, złota węgierska 101'55, 5%, papierowa 91 05. 

Ruble 117. 


i Telegramy „Przeglądu“, 


Belgrad 11 sierpnia. Generał Horwatowicz 
poszed? ns pensję. ; s 

Heidelberg 11 sierpnia. Umarł tu historyk 
Jorzy Weber. 

Berlin 11 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. w 
sprawie pogłosek o mającej jakoby nastąpić po 
dróży cesarza do Strassburga i Metzu donosi, 
że w najlepiej poinformowanych kołach nic o po 
dobnym zamiarze nie wiadomo. 

Paryż 11 sierpnia. Zewsząd sygralizują, że | 
nzstąpiło pewne zwolnienie w naprężeniu agitacyj 
za strejkiem. Bastujący robotnicy ziemni :ga 
dzają się na sąd polubowny gminnej komisji 
dla rohót publicznych, wszakże przzdeiębiorcy 
postanowili nie przyjąć sądu. 

Wiedeń 11 sierpnia. Fremdenblatt z okazji 
jatrzejszej 10 rocznicy objęcia rządów nrzez ga 
binet hr. Tar ffago podnosi, iż hr. Tseff: z pa 
trjotycznem  puświęceniem i wytrwełością umiał 
wa wszelkich okoliczaościsch warować stanowisko 
intererów państwiwych i stać u steru gabinetu 
uie popieranego przez żaduą w właś:iwem tego 
słowa znaczeniu pa tję rządową; że umiał wy 
trwale brocić systemu i dążyć do tych celów, któ 
re wydawały mu się w interesie ojczyzny najlep 
azami i jedynemi do osiągnięcia. Fuktem jest, że 
nieraz sta} w ogniu krzyżowem między wrogami 
i przyjaciółmi i że ze wszystinch fatalnych sytua 
cyj obronną umiał wyjść ręką, wznosząc się po 
nad wrącą dokoła niego walkę stronnictw. Fakt 


ten przemawia tylko na korzyść jego Bystr mu. | O KRAKOWA: 


Dla pozyskznia parlamentarnej więkazości, jak 
kolwiek tak bsrdzo dla każdego rządu cennej, 


nie czynił hr. Taaffe nigdy tak doniosłych i ta- | Do ZIMNEJ WODY-RUDNO: 


kich ważnych koncesyj. którym możnaby przypi- 
sać znaczenia kaoitulacji rządu wobec jednej iub 
drugiej trskcji na niekorzyść całości. 

Pozytywne zdobycze polityki hr. Tasff-go 
w dziedzinie parlementaryzmu, poprawy finansów, 
pomyślniejszego rozwoju siły zbrojnej, wreszcie 
opieki ns polu socjalnem. są sukcesami, których 
zapominać nie można. Wisle rzeczy jeszcze OSIĄ 
gnąć się mia dało, wiele jednak osiągnięto, co 
zasługuje na rzetelna uznanie. 


Madesłane. 


Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem poło- 


Żeniem w park JE. hr. Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 2031 


Najbliższe ciągnienie już igo sierpnia, 
Losy Czerwonego krzyża wioskie 


sprzedaje za gotówkę najtaniej 
jakoteż na spłaty miesięczne 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie 2002 

ulica Karola Ludwika l. 1. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 
EED o EEA EA X E e S 

Przyjechali do Lwowa 

dnia 11 sierpnia 1888. 

Hotel Angielski Pp : W. Bielewski z Kra- 


kowa. E. Puchulaki s Dworzec. F. Dərtmaú- 
ski u Spasa. A. Grend z Litwy. M. Śli- 
wiński z Niesluvhowa. B. Głowseki z Niżąn- 
kowiec. 


NAON A RE S Ai 
Kursa giełdowe. 

Wiedeń 11 serpnia, godzina 10 minut 40. — 
Kredyty auetr. 316— — kredyty węgierskie 
30850 — anglobanki 10925 — uniony 212.75 
bankv. 95'75 landerbanki 224.— — Karola-Lu- 
dwika 213.— — Czerniowieckie 22350 — renta 
wspólna pap. 8180 złota węgierska 10155 — 
5%, węg. pap. ren 91.20 — Stastsbahny 24760 


PO, -<NNEFEU "2.23 kawa ENY GUI O 00000 
4 zbożowych targów 

11 sierpnia Lwów | Tarnopol Konik Kae 
Przenieś 4.80—6.55]5.75—6.50J56 70-— 6.45/6--——6.61 
yto 4,50— 1.75|-+.15—4.565|4.— —4.60| +.30—4.80) 
Jęczmień 4 50—5.07./3.90—4 85| 4.65—4 60|1.20—5,30 
O wiee 4.8 —5,25]5.15—4,45|4.——4,65|5.30—4,— 
Groon 4.50 10.0515.560 10.—]>.10 9.—|Ł.46 9.— 
Wyka 4.50 5. -|4 30—4 75|4.50—5.10|4.10—4,8' 
Rzepak 9.50 10.25]3.60 10 —{^.50 10—]3:— 9.10 
Lnianka ——— —|->— |  — —|=—=— 
| Komo. oror. |24——BB—-|17,—86.—|18,—.838— |: 8,—84,— 


Konia, bist» |30.—30.—|30.—86.—|20,—86.—|--——— | 

| Bonio.eswed [30.—86. — [30.-—B5.—|38.—35.— | ——* 
wazyBtko zm 300 kilo natto bez worka. è 

Chmiel za 56 xilo loco Lwów zł 21—48 nomi_alnie. 

Nowy ohmiel od — do — złr. za 56 kiiogeamów. 
Gkowiła za 10000 litr. proc. Lwów ipoo 51— do 32 — 
Wieósń 11 sierpnia. Kozenioa 8%0 iv 822 na jesień 

> o ——. na wiosnę r. 1889 870 do ——. yto 
628 du 680, na jasiek ——, do —.—, na wiosnę 
1889 6,60 do —.—. Owins 570 do 5.80, na  jewsn 
6b8 do 6'— na wiosnę r. 1889 —'— do ——, Oko- 
wite 28— — du 28 25—. Peszt11 sierpnia Pszenica 7E2 
dn 784 na wiosnę r. 1889 7:34 do —— Żyto 575 da 
——, Owiee — — do , na wiosnę r 1889 5:35 
do — —, Okowita 28 — do 2350 Berliin J1 sierpnia 
Puzenion 16926 do — —, ma jesień 172—, Żyto 185— 
do —— na jesien 13925 Owies 11975, do 
us ianień 11725 (Qeunsnt 329) da-—.—, na ienian 88 —. 
Eav aarue S, 


Lwów. Z Izby handkwaj 11 sierpma 1888, 
1, Aksje oa setukg. 
bez kapona bieżącego 
bez dywidendy : 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 sł. m.k. 212 25 215 75 


płacę 


żąda a 


„ |wow.-czer-jnsa, 200 zł w. a. 220 — 223 50 
Banku hip. . galic 200 zł w. a. 275 — 279 — 
„ kredyt. galis, 800 zł. w. s. — — 316 — 
8. Listy castacone su 100 oir. 
Banku hyp. galie 5 pre. w, ©. 98 80 100 — 
6% Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let. — — — — 
Banku hyg. galic. 5 pre.10%, pr. 101 10 102 — 
Baukau krajowego 4'47/9 W B. 82 50 93 50 
Tow. kred. gaiis B a p s 101 — 102 — 
s n MPLA PEL 84 10 95 10 
LJ % s. Šas’ 101 — 102 — 
í p a dów > AE 91 25 92 50 
r a a Ca WE 94 20 85 20 
a u a 4% s s 89 40 91 — 
3. Listy dłużne ca 100 er 
G. Z. kr. wł. (d. 6%.) 3%, wiikm — — it — 
n sa 2 (d S°) 35%, a a i R 
4. Obligi a 100 gèr. 
lndemnizacyjne galic. 5 pro. m. k, 103 25 104 50 
Kom. banku kraj, 6 pro w.a.I em. 99 50 101 — 
Pożyczka kraj. =r. 187$ 6 pro. w.a. — — 105 — 
s a + 1888 4°% s „ 9050 91 50 
5 Loay. 
Losy miasta Krakowa . . . . . 20 — 22 — 
R w  Mianieławowa . . . . — — 34 — 
6. Moncty. 
Dukat holenderski . ., . a e 56/6 5.86 
Dukat cesarski . . , . . ;, 678 588 
Napoleondor . . a s a’ + AM -988 
Półimperjał rosyjski. . . . 10.11 10.22 
Rubel rosyjski srebrny, . . . . 140 150 
A » papierowy . . . . F17— 1'19— 
106 marek niemieckich 59.90 £090 — 


Pociągi kolejowe. 
podług zegaru lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA : o godz. 8 m. 50 rano poo, osob. 
4 „ B popol. » kurtj. 
5 „ 15 wieczór „ mięs, 


a „ 26 7 „ Osob. 
Z PODWOŁOCZYSK (na dworzeć główny lwowski): 


o godz. 8 m. 15 wnocy poo. mięs. 
kj » 20 po poł. „ kur. 
, H T „ — wieczór „ migm 
Z PODWOŁOCZYS” : (na dwo“zeo Podzamcze): 
o godz. 2 m. 88 w nocy poo. mięs. 
= 2 „ 8 po poł » kur. 
ý 6 „ 22 wieczór „ mięs. 
ŻE STRYJA o godz. I m. 35 w nocy poo osob, 
u 8 „ 26 rano om 
a B „ 40 po poł, „ , 
Z CZERNIOWIEC: o godz, 6 m. 49 rano poo. mięs, 
m 8 a — wieczór „ posp. 
Ma 16 s n Rs 
Z BEŁZCA : 9 godz, 5 m. 53 po poł. poo. migr. 
Odchodzą ze Lwowa: 
o godz. 4 m 20 rano poo, osob. 
" T a 27 rano a 5 
s » 28B po poł, „  kurj, 
30 wieczór „ osob. 
o godz. 4 m. 4 po pop. poc. osob 


DO PODWOŁOCZYSK (z głównego dworca) : 
o godz. 9 m. 52 pr. poł poc. mięs 
» 4, po poł. „  kurj 


10  »b wieczór „ mięs 
ğe 


DO PODWOŁOCZYSK (z dworca Podzamcze:) 
o godz. 10 m 23 przed poł. » Migs, 
4 „21 po poł, „ kurj, 


5 ; 
O ODZERNIOWIEC: ” M „5w nocy mięs, 
m 9 „20 przed poł 
a -33 DOS 
n R „5 przed poł. p zai 
GŁ” W n» © wieczór i 
DO STRYJ. A » 7 * 49 rano A mala, 
A: » 5 a 20 rano n OBObA 
i » 10 „3b przed AK p" 
n 8 „ 10 wieczóp 


kJ 


TESFE| z 
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Rodzina Bouverie 


PÓWIEŚSĆ 


przez 


Mrs. Argles, 
(Ciąg dalszy), 

— Jedna rzecz cieszy mnie bardzo — ciągnęła 
Audrey po chwili, zwracając na złotowłose dzie- 
wczę wejrzenie pełne życzliwości. — Oto jeżeli 
pójdziesz za Ryszarda, musisz się stać mimowoli 
członkiem naszej rodziny. 

— Twoją siostrą — wyszeptała miss Lorne i 
z cząrownym rumieńcem obie do niej wyciągnęła 
rączki. 

Zaledwo jednak w serdecznym złączyły się 
uścisku, na lica Dolores wystąpił wyraz komicz- 
nego przestrachu. 

— Ależ w takim razie — zawołała — lady 
Bouverie zostania moją świekrą. 

— (o całą od razu ściera pozłotę — zaśmia- 
ła się miss Ponsonby. — A czy wie ona już o 
wszystkiem ? 

— Dotąd nie. Chcieliśmy ukryć jeszcze przez 
ozas jakiś nasze szczęścia nawet przed matką 
Ryszarda; chociaż muszę przyznać, że stara się 
ona okazać nietylko uprzejmą ale nawet serdeczną 
dla mnie. 

— I ja to już zauważyłam — wtrąciła Audrey 
sucho, 

— Ciekawą jednak jestem, coby ona robiła, 
gdybym tak jutro niewytłumaczonym jakim przy- 
padkiem przekształciła się w kopciuszka ? 

— Wtedy ze „ślicznej Dolores" zamieniłabyś 
się od razu w miss Lorne; spotkawszy cię zaś, 
jej lordowska mość potrzebowałaby dużo czasu i 
podwójnej conajmniej lornetki, aby dojrzeć tak 
nic nieznaczącą osobę. Sam głos, jakimby za- 


— Litości, Audrey — zaśmiała się złotowłosa 
— nie dodawaj barw nowych, bo obraz i tak już 
jest wymownym. Stanowczo posiadasz nieporó- 
wnany styl opisowy. Na szczęście mam nadzieję 
że rola nowoczesnego kopciuszka nigdy nie przy- 
padnie mi w udziale. Coto za szkoda, Audrey. 
że nie zobaczymy się jutro na balu, choć miałaś 
rację odrzucając zaproszenie. 

— Za co mnie oni wszyscy nienawidzą — rzu- 
ciłą miss Ponsonby za zmarszczką na czole, sku- 
biąc nerwowo trzymaną w ręku stokrótkę. 
= — Może dlatego że jesteś od nich piękniejszą. 

— I ty przecież wyróżniasz się urodą, a jednak 
ugólna otacza cię sympatja. Nie, ja czuję, że to 
wina moralnego mego usposobienia, a jednak nie 
umiem się poprawić. 

— Czy sir Chicksy będzie na balu? 

— Trudno go namówić. 

— Bez ciebie, domyślam się tego. Biedny chło” 
piec strasznie jest zakochany, a jednak nie mogę 
dojść nawet, czy cię to gniewa lub cieszy. Musi 
on być dobrą... duszą. 

— O, proszę cię — przerwała miss Ponsonby 
żywo — nie mów o jego przymiotach, bo gotowa- 
byś zniechęcić mnie ostatecznie i zwichnąć naj- 
lepsze moje zamiary. 

— Zamiary? — powtórzyła Dolores, patrząo 
na nią poważnie. — Jakto, alboż myślisz poślubić 
Chaucera ? 

— Dlaczegożby nie? — brzmiała odpowiedź. — 
Baronet przedstawia doskonałą partję. Jest bar- 
dzo majętny, nie posiada rodziny, nikt przeto nie 
wytoczy mu wojny za to, że się ośmielił z ubogą 
żenić się panną. 

— Więc tybyś poszła za niego? — podjęła 
Dolores z odcieniem mimowolnego rozczarowania 
w głosie; zdawało jej się bowiem że postać Au- 
drey traci w tej chwili świetlaną aureolę, jaka ją 
otaczać była zwykła. — Tybyś związała swoję 
przyszłość z takim... i 

Zaczerwieniła się aż do korzeni płowych 


pytała o twoje zdrowie, mógłby cię już z góry! włosów, jedno wszakże wejrzenie rzusene w pię- 
przyprawić o chorobę, tak jak ton pożegnania kne szlachetnością tchnące oczy Audrey dodało 
zdołałby nawet śmierć do drzwi twoich przywołać. jej odwagi do wypowiedzenia myśli całej. 

Zresztą... 


poleca 


F. KNAU 


WE LWOWIE 


morowicza) świeżo otworzony 


Bztrasburskie itp itp. 
krupy, mąkg, makaran włoski, masło, ser, bułki 
do użytku domowego i kach 


ryby, Kawior astrachański, itp 


Odbiorców. 
2111 83—38 


SZECAZACOOOANKZIGOHE 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


na 


> sią żeczlisi 


i oprocentowuje takowe 


1822 237—? po 


4,', rocznie. 


| 


anizenis cony. 


Chcąc pozbyć się nakładu, zniżamy o przeszło 50"/ą ceng dzieła 


KAPITAN FRACASSE 


przez 


zaliczką 1 złr. 40 ct. 


895 Lwów, Sykstuska 45. 


x— o 


Odpowiedzialny redaktor ; 


DRELISZKI 


liberyjne 


różnego rodzaju na ubrania dla 
stużby. 


PŁÓTNA 


niebieskie i szare 
w różnych grubościach 


HANDEL 


ER i SYN 


pod (ZLOT YM LWEM.» 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


JAN BODNAR 


poleca swój — przy ulicy Akademickiej w domu pod I. 18 (róg ulicy Zi- 


Handel towarów korzennych i wiktnałów 


zaopatrzony we wszystkie towary kolonialne pierwszej jakości jako to: 
Cukier, kawę, czekoladę, cacao, prawdziwą Herbatę rosyjską i chińską, rum, 
arak, oliwę, owoce południowe i smażone, biszkokiy 
tudzież dla wygody Szan. Publiczności : 
obleb, drzewo itp. artykuły 
ennego. 
Obok handlu tego znajduje się osobny 


POKÓJ DO SNIADANŃ 


w którym podawane będą wszelkiego rodznju delikatesy, wędliny, marynaty, 

D tudzież KONIAK, krajowa i zagraniczne 

likiery, rozolisy, wódki, prawdziwe WINA austriackie, więgierskie, francu- 

skie, azarapańekie, hiszpańskie itp. jakoteż IPI WO) pilzneńskie, okocimskie 
i lwowskie w butelkach i na szklanki, 

. Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, proszę o liczne 
odwiedziny, gdyż najusilniejszem mojem staraniem będzie, doborowym towa- 
rem, umiarkowaną ceną, rzetelną i szybką usługą zadowolnić moich Szan. 

Z największym szacunkiem 
U Ev est EE) © EL Fav EV 05 


| 


Teofila Gautiera, w przekładzie Wł. Bogusławskiego. 


Powieść tę, dwutomową, będącą jednem z najpiękniej- 
szych arcydzieł literatury francuskiej, może każdy otrzymać 
za | złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, a za 


Administracja „Przeglądu“ 
——9D—KX_IGE— 0 


Wacław Masłowski 


— Najdroższa, on niewart ciebie — zawołała. 
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angislskie, pasztety 
Ryż, sago, 


Tylko 


kosztuje 
Tylko 
złr. 3:90 


Tylko 
xłr. 4'50 


Tylko 
złr. 585 


uregulowany, 8z 


30 kr. 
złr. 1-20 


rem to wszystko zamawia 
kich miejsc 


Fekete, Wien, 


Tn O Oo 


| 


Papier z 


& 5. Kessler w Bernie, 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7-pr. 


Zdumiewajcie się! Czytajcie! Kupujcie 


które za każdą cenę muszę sprzedać, dla tego 


egary tu nakręcają się raz na 

i4 W iwa tygodnie, oprawę ich stanowi 

* |drzewo orzechowe bogato w stylu 

Zegar pongu- gotyckim rzeźbione, blisko 1 metr 

łowy z przy: iługońci, 85 em. śserokości, z ð= 

rządem do szklonemi drzwiami, sporządzonemi 

wybijania go- iohładnie wedłag rysunku obok za- 

| dzin. masara z bogato ozdobnym 

| neS ppt o rozkładania, 

i aci ję |* podwojnie hartowaną sprężyną, 

| | dmi lokładnie zregulowane i jak naj. 
tygodnie. „unktualniej idące — 14 zł 


A JE 2. EEE Z 
kośżtuje peuuułowy zegar zZ |rzyrządem üo bicis gouzin, naj- 
piękniejszy zegar, jaki tylko można sobie wyobrazić, stołowy 
ztr. 3-50;|dla każdogo salonu, z dwoma złoconemi wagami, w ramach 

orzechowyoh, punktualnie i doskonxle idący, bije 00 ótgodziny. 
TaNnCUBEI budzikowy ] 
dzikiem mile dźwięczącym, ozdoba dla każdego, dla domu i dla 
podróży z niezniezczaluym, dokładnym i punktualnie idącym 


soButuje znakomity 
bornie uregulowanym werkiem i wspaniale kwiioszowaną opra- 
wą, z kryształowem płaskiem szkłem naizwyczaj piękny. 
kosztuje Brebrno mklowy kieszonkowy rumuniwar bez kluczyka 
z kółkiem do nakręcania i wskazówką sekundową, doskonale 


zowe. Dalej ten sam remontoar z prawdziwego 18-łatowego 


pięknie pozłacany łancuszek do zegarka z brelokiem. 
wysoce wytworny łasouowy złoty łańcuszek do zegarka z pie- 
czętką i pułeczką, prześliczną, misterną robotą. 


Jedynem miejscem dla Monarchji austrjacko węgierskiej w któ- 


Wiener Uhren-Depot & Versandt: 


NB. Każdemu zwracam pieniądze, jeśliby mu się przesyłka nie podobała 
dla tego każdy może bez obawy czynić zamówienia. 


PRZEGLĄD z dnia 12 sierpnia 1888. 


— Bądzę, że to ja prędzej niewarta jestem jego 
ani nikogo innego — odparła miss Ponsonby z 
goryczą. -— Zresztą alboż ja dbam o to jakim 
mąż mój będzie? Zły czy dobry, wszystko mi je 
dno, hyla był bogaty. — Pochyliła sig, a odrzu- 
cając niecierpliwie krucze sploty z czoła, mówiła 
gorączkowo : — Pragnęłam tylko wiedzieć czy do- 
chody jego podnoszą się w rzeczy samej do sumy 
z jaką się przechwalał; sprawdziwszy fakt ten, 
dziś nie powinnam się wahać nawet. Cóż chcesz, 
jastem sprzedajną.. kocham pieniądzel.. Duszę 
oddałabym chętnie za złoto, bogactwa bowiem 
zapewnia wpływy i dostatki, bez których żyć 
nie mogę. 

Zatrzymała się, ulegając zaś nagłej reakcji 
uczuć, dodała smatnie: 

— Sądziłaś dotąd, iż sir Chicksy nie jest dość 
dobrym dla mnie, teraz jednak zmienisz zapewne 
mniemanie. Zresztą Chaucer może mi sprawić naj- 
większe moralne zadowolnienie, bo da ojcu me- 
mu książki, stare wino, na które nie stać nas 
dzisiaj, bo go zawiezie do południowej Francji, 
bo mocą starań przystępnych tylko dla bogaczy 
przywróci mu siły i życie. Czyż mogę o wyższem 
marzyć szczęściu ? 

Głos jej zniżony zamarł stopniowo, rysy po- 
bladły, w czarnych, wielkich źrenicach łza wzru- 
szenia zabłysła. Pomimo tego wszakże, wyprosto- 
wana dumnie, zdawała się głęboką między brwis- 
mi zmarszczką bronić od wszelkich oznak współ- 
czucia. 

Słaby ten zakaz jednak nie zdołał powstrzy- 
mać Dolores; pociągnięta szlachstnem zaparciem 
się siebie, które chciało koniecznie pzzybrać ma- 
skę egoizmu, przysunęła się oplatając wiotką ki- 
bić Audrey serdecznym uściskiam. 

— Przypuszczałam zawsze, że jesteś lepszą od 
wszystkich tutejszych Świętoszek, — wyszeptała 
z pieszczotą, — dziś pewną tezo jestem. Nie 
gniewaj się jednak na mnie najdroższa, ale po- 
mimo tego nie rozumiem twego poświęcenia. Czyż 
potrzebujesz robić z siebie całopalną ofiarę. Czyż 
sir Chicksy tylko jest bogatym? Wszak i innych 
|otaczają dnstatki, wszak i inni jawnie otaczają 
cię hołdami. 
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otrzymałem wielką przesyłkę zegarków z 
[Paryża | | Genewy | 
| Turyngii | 
polecam każdemu następujące sorty: 


Zegar pendułowy 


Tylko bijący godziny. 


Saczynka do opakowania ` kosztu- 
a tylko 70 ot 


zegar zo złoiego bronzu z bu- 


werkiem. 


srebrno-mklowy zegarek kieszonkowy, Z wy- 


kło płaskie i mechaniozne urządzenie wskazów- 


srebra złr. 956, 


ć można i skąd się rozsyła do wszyst- 
ga zaliczką pocztową jest 


V. Wehrgasse Mr. 13/35. 
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fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 
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— Niestety jedyny to wyjątek, — wyszeptała 
Audrey blednąc silnie. 
— Nie, — szeptała Dolores szybko, przycią- 


pychać najzacniejszego człowieka, 
łajesz zawsze w najgorszem przedstawić mu się 
światłe; pod zimną obojętnością, której pozory 
przybieracie oboje, nie trudno jest dojrzeć głę- 
bokie uczucie, jakiem umiałaś go natchnąć. ' 

Miss Ponsonby z gwałtownym zerwała się 
okrzykiem, odepchnąwszy zaś złotowłose dziew- 
czę, stanęła wyprostowana, pałającemi mierząc 
ją oczami. Zarumienione jej lica podwójnie pię- 
knemi się stały, pierś nierównym podnosiła się 
oddechem. 

— Jak śmiesz mówić o tem? — wymówiła 
wreszcie z trudnością. — Jakiem prawem dotykasz 
podobnych przedmiotów? Mnie nikt, nikt nie ko- 
cha! Miłość, — ha hal — to zniewaga tylkol 

Odwróciła się i szybko w przeciwną odda- 
liła stronę. Zdawało się, iż chce postawić jak 
największą przestrzeń między sobą a Dolores, 
ruch jej zaś każdy zdradzał wewnętrzne wstrzą: 
śnienie, walkę uczuć, którą za zwykły gniew brała. 


Zdumiona, odurzona, Dolores stała jak wry- 
ta nie rozumiejąc o co chodzi, nie pojmując czem 
obraziła tak bardzo uczucia dumnej miss Pon- 
sonby. Zanim miała jedoak czas podążyć za nią, 
Audrey przystanęła sema, i zawabawszy się po- 
wróciła napowrót pod konary kwieciem okrytej 
jabłoni. 

— Przebacz, — drżącym zawołała głosem, nie 
starając się ukryć śmiertelnej bludości oblicza. — 
Przebacz Dolores, nie powinnam odzywać się do 
ciebie w ten sposób. Byłam szorstką a przytem 
szaloną, skoro bowiem mówimy o sir Chicksym, 
dlaczegóż miałybyśmy tamtego pokrywać milcze- 
niem; wszak nie jest on żadną wyjątkową osobi- 
stością. 

Nie wymieniła nazwiska, sądząc snać, że 
Dzlores i tak ją zrozumieć musi. 
| — Zresztą, — ciągnęła miss Ponsonby blednąc 


silniej jeazcze, — jestem pewna, iż nie chciała- 
byś rozmyślnie wyrządzić mi przykrości. 
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Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


o», LISTY hipoteczne; 


jakoteż 


5) premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII 
N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich wo 
kantorze do nabycia. 


BBY" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bez doliczenia * 


bezzwłocznie po kursie dziennym, 
prowizji. 
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GALICYJSKI 


wydaje 


1823 51—? 
przy ul. Sobieskiego liczba 2, we Lwowie. 


Z wysokim szacunkiem 
KAROL HANAK 


zegarmistrz, Lwów ulica Sobieskiego 1. 2. 


jskowych, na kaucje i wadja, są w tym 
1784 


R 


NK KREDYTOWY 


począwszy od dnia 17. Listopada 1885. 


4, Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 


9, Asygnaty kasowe: 
z 80-dniowem wypowiedzeniem.. 
Dyrekcja. 


Mam zaszczyt donieść Wieloe Szan. P. T. Publiczności. iż bodge 
długoletnim pracownikiem w zaszczytnie znanym magazynie zegar- 
mistrzowskim é p Albina Legadego we Lwowie; obecnie otworzyłem 


Łzy jak groch wielkie -z czarnych jej sto" 
czyły się źrenic. 
— Wierzaj mi Audrey, — zapewniła misa Lor“ 


man 


gając ją ku sobie. — Napróżno starasz się od-; ne, otaczając szyjo jej pieszozotliwem-ramieniemy 
napróżno usi- | 1 patrząc w pię 


e «rysy towarzyszki, — iż zbył 
szczerze cię kocham abym mogła. uczucia t*%8 
lekceważyć lub zadrasnąć. ! 

— Życie spędzone *w tem ciasnem;" ograniozo* 
nem kółku, zepsuło mnie, — wyszeptała Audref 
z wymuszonym uśmiechem. — Ozuję, iż staję sg 
podejrzliwą, zgoryczoną, że dziwaczeję jednem" 
słowem. Względem “ciebie jednak, pragnę być 
szczerą Dolores; wszak mówiłaś przed chwilą 
Antonim Vyner? i 

— Tak. Czy maszimu co do zarzucenia, 26 
sama wzmianka“ o nim dotknęła cię tak żywo? 
Jakiż popełnił występek ? 


— Największy, bo nie umiał się poznać ns A 


mych wdziękach, — zaśmiała się Audrey z pë 
wną goryczą. — A może masz ochotę powiedzieć: 
że liczha ich jest nader ograniczoną, — ciągnęła 
żartobliwie, — o, proszę mie wstrzymuj się, pra” 
wda gorzka nawet, bywa nieraz nader zbawienną 
Patrzysz na mnie z niedowierzaniem, — dodała 
po chwili, — a jednak tak jest, — mr. Vynef' 
nienawidzi mnie, nieznosi, a ja mu równą odpła* 
cam monetą. * Nienawiść ta silniejsza od życia, 
z niem tylko skończy się chyba. ' l 
— Mów o twojej własnej odrazie, — przerwa" | 
ła żywo Dolores, — a nikt ci przeczyć nie bę” 
dzie, bo to już rzecz osobistych choć nieuzasa* 
dnionych przekonań; strzeż się jednak wytwarzać 
sobie spaczone pojęcie o uczuciach Vynera, bo 
tych nie wolno ci rozmyślnie lekceważyć, sąd zał 
twój jest mylnym najzupełniej. Być może, że nie 
kocha się w tobie, że mnie spostrzeżenia moje 
omyliły, ale żeby cię miał nienawidzieć, nie, té 
istne niepodobieństwo; przeciwnie, lubi cię c0 
najmniej. A 
Lica miss Ponsonby szkąrłatną zapałały 
purpurą. | 
(C. d. n.) 
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ART A 
cren 
z ukończoną 4tą klasą gimnazjalną 
znajdzie umieszczenie jako prakty: ` 
kant w aptece w Jezierza: 
nach obok Borszczowa. 
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„bzy emoty nanosyć się modaal“ 


Platoński djalog „Msnon* w polskie" 
tłnmaczenin z uwagami` o oslu djalegi 
przez prof. Pawła Świderskiego -w Stani 
sławowie wydany, gdzie jost do nabyciń 
ię i = w. Pa ią = i prze f 
sylka 1x. 5 ot. bitka « program 
gimnazjalnego, 248 46-60 


Biuro 'nauozyciolok' ' 
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XKRKUKNKKRRKINKNKKAKKKARKK P: Morawskiej 


może poleció uzdolnioną Francnsk 
posiadającę języki, jak rownie Polk 
wysoko uzdolnione w muzyce — potrz6', 
buje zaś bony Franouzti, które mogą BYŚ 
zaraz umieszczone, 
(Przez Centr. Biaro ogłoszeń.) 
2117 1—3 Rynek 29. 
zz z m "| WR ho m... 
ma r 
Zmiana lokalu: 
Z dniem 7 sierpnia r. b. przeniosła 
moję PRACOWNIĘ sukień damskic 
do ksmienicy przy ulicy Sokbiesizie" 
go Nr. 4. drugie piętro. Róg ulicy 
Bo sieskego i Hałickiej nad handles 
galanieryjnym papiarów WPans  Kozło” 


wskiego, o ozem JWielmożne Panie, n% 
mnie łaskawe, zawiadamiam. 


Malwina Fiszerowa 


j4 


l 


przedtem; obeonie : 
ul. Teatralna l. 13. - ul, Sobieskiego l. 4 p 
2118 1—6 
wół 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy abonent ma przy” 
wilej umieszozmó bezpłatnie 
w objętości I2 wierszy mie 

sięcznie. 


„Restauracja i Handel spożywczy, skład 
win, rama, rosolisów i wszelkich wódek; 
oraz nafty, tłuszczów i różnych towarów 
Antoniego Ciołkowskiego w Tarnowcu 
poozta Jasło. o 

Handel A. Faliszewskiego w Przemyślu 
poszukuje ucznia do praktyki. e 

Inteligentna osoba wykaztałoona mogła“ 
by kilka godzin dziennie w niemieckim | 


języka lekcje udzielać, jakoteż konwers0* 
wać w tem języku. Upraszam zgłonić sig 
w anonsach „Przeglądu, 

Pomieszkania. rzy ' ulicy Kraniokich 
pod Nr. 12. są do wynajęcia na im pig; 
trze od 1 września 8 pokoje z kuchnię * 
spiżarką. Od lgo października na 21m 
piętrze 7 lub 6 pokoi także z kuchnię 1 
spiżarką i od lgo października w parte“ 


- 


browaru Pensiasa jest pokój sc 5 
osobnym wohodem, na dole dla pp. Sta: 
dentów do wynajęcia. Bliższa viida 

n blscharzą w kamienicy. 


mof 


Ekspedytorka pocztowa z uzdolnieniem 
telegrafistki poszukuje bezzwłocznie %“ 
mieszozenia. Blibsza wiadomość w urzę 
dzie pocztowym w Dobrotworże. a 

Osoba inteligentna i najlepiej poiecon? 
poszukuje zaraz miejsca do nadzoru dzie” 
ci, lub do towarzystwa starszej damy" 
Wyjechać może za granicg Adres: ulica 


Ossolińskich 1. 5. pierwsze piętro, p 


t 


na siebie Magister farmacji poszukuje umieszczć” 
magazyn zegarmistrzowski nia pod skromnymi warunkami. Przyjzią 
; ; kie i także tymczasowa zastępstwa. Łaska” 
1 zaopatrzywszy takowy w najlepsze wyroby genewSkie i szwaj- zgłoszenia pod adresem: „Magiatar* pos” 
carskie polecam takowe po możliwie najtańszych cenach rest Stanisławów. d pa 
dając wszelką SPmucję. i i F Upraszam P. Lecha, zamieszkałego ** 
Przyjmuję także wszelkie reperacje tak zegarów IE 1 pozy- Lwowie, by niścił wialomą mu sumę, 
tywek, polecając sig przytem łaskawym względom Szan. Publiczności. w przeciwnym razie sgdownie będę 


chodził mej należytości 
—— 5 2 ków ak A o. WEÓRE 
Ktoby miał do zbycia używaną Enof" 
klopedję Orgelbranda mniejszą, raczy 4 
zgłosić pod adresem: Z Wejciechowś 
Brzeżany ul. Rajska, dom Smółki. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


«wa a m 


rze 4 pokoi z alkową i kuchnią. » SB 
„4 Przy ulicy Gródeokiej, |, 14, naprzeciw 


EEEE EEE EE EEEE E E aan 
8 Proszę zwrócić uwage "BE 


na nowo otworzony magazyn zegarmistrzowski i pracownię 
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